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Specjalista chorób wenerycz 
nych, skórnych i dróg mo- 
czowych 


Dr. S. Kantor 


obecnie mieszka 
Piotrkowska J6 14 4, róg Ewangielickiej 


Telefon 13-41. 


NAJSKUTEBZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


pieyi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwonoć twarzy 
i wszekie plamy 


Pasła do twarzy 


wynalazku aptekarza 


Jana Niwińskiego. 


dla uniknięcia naśladownictwa, każde pulałk 
zaopatrzone jest w plomię, na której znaj- 
duje się Ma 204 i nazwisko wynalazcy 


Jan Niwiński. 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
perfumerjach. 


Dzisiejszy numer składa się z 8 
«olumn. 


KALENDARZYK. 
—0) — 
Sroda, 30 października, 
Dziś: Germana i Serapjona, 
Jutro: Symfronjusza, 


Pogrom i Cureji. 


Kirk-Kilisse wzięte, dni Adrjano- 
pola policzone, Skoplje oddane Ser- 
bom bez walki, Skutari prawie już 
stracone, południowo-wschodni  Bpir 
zajęty bez większych trudów przez 
armję grecką. Taki jest plon pierw- 
szych ośmiu dni wojny bałkańskiej. 
Potrzeba przyznać, że choć wielki 
w znaczeniu strategiczno-taktycznem 
jest on bez porównania większym 
pod względem politycznym. duż bo- 
wiem dzisiaj na podstawie wyłliezo- 
nych faktów można powiedzieć, że 
słynny jako uotykaczy dogmat u- 
święcone „status quo" na Bałkanach, 
przestał istnieć, przeszedł do legendy 
i do wspomnień tych fikcji, na któ- 
rych niestety dyplomacja europejska 
ze zdumiewającą lekkomyślnością 0- 
pierała losy Europy, jest spokój i jej 
najważniejsze interesy. Życie i jego 
nieubłagana prawda zadrwiły znowu 
z „wytrawnej* dyplomacji europej- 
skiej, doprowadzając do rezultatów, 
które jeszcze przed tygodniem w 
oczach całej Europy, przepowiadane 
przez kogokolwiek, uchodziłyby za 
najczystszą i najbardziej naiwną u- 
topię, 

Cała Europa okazywała jakąś 
słabość dla Turków.  Dopóty wma- 
wiano w siebie, że „status quo* na 
Bałkanach musi być utrzymane i że 
Turcja jest dość silną, aby go w da- 


nej chwili obronić, że wreszcie uwie- 
rzono w jedno i drugie, 
powszechnie i niezachwianie, "Tym- 
czasem Turcja okazała: się trupem 


już w stanie rozkładu, a „status quo“ 


fikcją. 
Oczekiwania Europy ofiójklnej a 


z nią i nieoficjalnej Turcy pod każ- 


dym względem zawiedli. Okazuje się 
bowiem, że armja ich jest źle kiero- 
wana, źle zorganizowana, źle uzbro- 
jona, źle żywiona i w sumie tego 
wszystkiego gruntownie zdemoralizo- 
wana, 


Wodżowie tureccy okazują Zu- 


pełnie niezrozumiały brak inicjatywy 
i popełniają kardynalne błędy, któ- 
rych nięzem nie potrafią wyiłuma- 
czyć. 

W bitwie pod Elassoną np. do- 
wódca turecki generał Nazim pasza, 
brat ministra wojny, miał nad rzeką 
Saratoporos możność zajęcia dosko- 
nałej pozycji na wyżynach, poza 
bardzo wezbraną rzeką. Tymczasem 
ustawił się on u wylotu glębokiego 
wąwozu, mając rzekę poza sobą. Nic 
też dziwnego, że piechota i artylerja 
grecka wkrótce owładuęły dominują- 
cemi nad pozycją turecką wyżynami 
i prażąc stamtąd wojska, tureckie 
ogniem, wpędziły: je w głęboki wa- 
wóz, z którego się już wydobyć nie 
mogły. A dodać potrzeba, że ten Na- 
zim pasza był ulubionym uczniem 
marszałka von der Goltza, który <o 


jego talencie wyrażał się zawsze z 
wielkiemi pochwałami... 

Bułgarzy, po trzydziestu sześciu 
godzinach walki artyleryjskiej,  Ścis- 


uwierzono 


nąwszy karabiny w garści, 


wzięli je tak gładko, jak gdyby nie 


było na nich dział szybkostrzelnych,. 


karabinów maszynowych i całego 
szeregu tych innych straszliwych 
maszyn, które zdolne są 
cać strumienie stali i ołowiu, 
więc, mimo to wszystko, bułgarzy 
Kirk-Kilissę wzięli atakiem na bag: 
nety, jest to dowodem, że obrońcy 
tej twierdzy byli zupełnie sparaliżo:- 
wani moralnie i że poddali się i u- 
ciekli, jeszcze zanim bułgarzy na: 
deszli. Nie ujmie to nic świetności 
czynów oręża bułgarskiego, boć prze 
cie bułgarzy nie mogli liczyć na to, 
że turcy w tej krytycznej chwili bę- 
dą oszczędzali swych armat i amu- 


nicji, aby ich jaknajwięcej pozosta- 


wić bułgarom. Jednakowoż niezbicie 
dowodzi, że te dwadzieścia pięć ty- 
sięcy wojska tureckiego, które „bro: 
niło* Kirk-Kilissy, w moralnem i psy- 
chologicznem znaczeniu wojskiem nie 
było, l naiwne 
tureckiego ministerjum wojny, 
klęskę pod Kirk-Kilissą uważa one 
za pomyślny dla siebie manewr, nie 
osłoni bynajmniej tej przepaści, jaka 
pod ta fortecą rozwarła się dnia 28 
b. m. między Turcją dzisiejszą a 
'Purcją niedawną z przed lat 36. 
Wówczas w trzeciej bitwie pod 
Plewną, która trwała od 5-12 wrze- 
śnia, Osman pasza mógł wypzowa= 
dzić w pole tylko 40,000 ludzi prze- 
ciw 120000 rosjan i rumunów, miał 


tylko 60 armat przeciw 444 armatom. 


rosyjskim. 


pobieglt 
poprostu na forty w Kirk-Kilisse à 


TZU=' 
Skore. 


wręcz tłumaczenie 
że 


= "CE ©.1.420 towaliccE 7) 


Jakżeż inaczej przedstawiało się 
dzisiaj to wszystko pod Kirk-Kilissą. 
O trzydzieści kilometrów turcy mają 
drugą twierdzę, 0 której jeszcze 
wczoraj twierdzili, że jest wprost 
niezdobyta, o drugie trzydzieści kilo- 
metrów ku południowi mają nietknię- 
tą jeszcze całą wielką armję na linji 
Liile Burgas. 

Sama twierdza nie jest improwi- 
zowanym na prędce systemem oko- 
pów i szańców, ale pewną liczbą for- 
tów stałych, obficie zaopatrzonych. 
Załoga także dość siłna, aby opiera- 
jąc się o fortyfikacje, stawić czoło 
bardzo znacznej nawet przewadze 
liczebnej i technicznej. I z tem 
wszystkiem drugiego dnia walki tur- 
cy uciekają przed -bułgarskim ata- 
kiem na bagnety. Bywały już w 
dziejach wypadki, w których kawa- 
ierja zdobywała twierdze. Nie zda- 
rzało się jednak, aby twierdze moż- 
na było bagnetami rozdłubać... 

Armja zachodnia turecka, skon- 
centrowana* od dwuch tygodni w 
Skoplje i koło Owczego Pola, przy- 
patrywała się bezczynnie, jak armje 
serbskie w długich promieniach od- 
bywały swój marsz koncentryczny 
przez Prisztinę, Vranje, Kumanowo i 
Egri-Palankę, a kiedy wreszcie kon- 
oentracji swej, bez jakichkolwiek po- 
ważniejszych przeszkód ze strony 
turków, dokonały, turcy cofnęli się 
najspokojniej, w przekonaniu, że do- 
konali nowego „pomyślnego mane- 
wru“, którym w rzeczywistości jest 
oddanie bez poważniejszego oporu 
całej Starej Serbji i wschodniej Ma- 
cedonji serbom i bułgarom. 

Grecy, wziąwszy Flassonę i Ser- 
fdże, znajdują się w odległości 
wszystkiego jakich siedmdziesięciu 
kilometrów od Saloniki, które wziąw- 
szy, odetną tnrków od najważniej- 
szego ich portu, którym dówozić mó- 


-ga jeszcze posiłki dla swojej armji 


macedońskiej. Jaki będzie wtedy los 
tej armji, odciętej od morza i od 
drogi do Konstantynopola, z północy 
naciskanej przez serbów, że wschodu 
przez bułgarów, z południa zaś przez 
greków, łatwo się domyśleć. 

Flota turecka, która jest rzeko- 
mo doskonale przygótówana i płoną- 


«a żądzą zmierzenia się z wrogiem w 


otwartym boju, zamiast wyjść na mo- 
kze Egejskie i zmierzyć się z gróka- 
mi, którzy mają tylko jeden dobry 
pancernik, woli jednak nie wychylać 
się z Dardanellów i zabawiać się nie- 


szkodliwem bombardowaniem wiosek. 


bułgarskich na wzór włoski... 


Tymczasem zaś grecy, jedyńym. 
swoim pancernikiem i kilkunastu;tor- 


podowcami, osiągają to, że linja na- 


wigacji Smyrna-Salonika, tak bardzo 


dla turków ważna, jest dla nich w 
rzeczywistości zamknięta, 

" Okazuje się dalej, że turcy u- 
praviali politykę zastraszania i bu- 
onals, na którą jednak wzięła się 
tylko madra Europa, ale nie małe 


państewka koalicyjne. 
Turcy pierwsi rozpoczęli mobili- 


zację z bardzo groźnymi gestami pod 
adresem Bułgarji; tymczasem dzisiaj 
Bulgarja dawno już zmobilizowana, 
bije ich na całym froncie, turcy zaś 
ciągle jeszcze wyłapują rezerwistów 
chrześcjańskich po ulicach miast, śląć 
ich na place boju. 

"Mobilizacja turecka 
cze jest „w pełnym toku. A: do 
dnia 28 b. m. przez Konstantynopo! 
przeszło zaledwie 100,000 wojsk ma- 
łoszjatyckicl. 

- Kolej rumelijska przewozi 
dwie 10 tys. ludzi na dobę. 
zaeja terenu całkowicie wadliwa, 
wskutek czego dowóz żywności i a- 
śnunicji na front bojowy jest nadzwy- 
czaj utrudniony. 


ciągle jesz- 


zale 
Organi- 


ZZ | | NOWY KUR/BR ŁÓDZKI — 30 paździerńtka 1013 r. 


Powody wielkich klęsk tureckich 
nie są jeszcze w zupełności jasne. — 
Można jednak niektóre z nich już tė- 
raz jako pewne ustalić. Przedewszy- 
stkiem, należy tu osłabienie dyscy- 
pliny i ducha wojskowego wskutek 
rozpolitykowania oficerów i armji. 

Oficerowie, którzy raz stają w 
stosunku do swoich żołnierzy, jako 
agitatorzy, drugi raz jako dowódcy, 
nie mogą mieć takiej powagi wobec 
żołnierzy, jaką powinni mieć, chcąc 
zabezpieczyć sobie ich. bezwzględne 
posłuszeństwo w decydującej chwili. 

Walki polityczne wniosły także 
niebezpieczną waśń między najwyż- 
sze sfery oficerów.i generałów armji. 
Jednolitość kierownictwa, która była 
zawsze piętą Achillesową armji tu- 
róckiej, ucierpiała na tem ogromnie: 
Słychać, że przy mianowaniu dowód- 
ców odgrywały wielką rolę: względy 
polityczne. Raz nie chciano obrażać 
młodoturków, drugi raz znowu  oba- 
wiano się się dać im zbyt wielką wła- 
dzę w ręce. 

„. Dowódca armji tureckiej, Abdul- 
lah pasza błagał Nazima paszę, mini- 
stra wojny, o jak najrychlejsze po- 
siłki. Tymczasem Nazim pasza, któ- 
ry źle żyje z Abdullahem, a dobrze 
z Zekki paszą, dowódcą armji w Ma- 
cędonji, posyłał wszystkie wojska 
temu ostatniemu. 

Rezerwy tureckie są bardzo wy- 
czerpane fizycznie i moralnie, Są to 
wszystko ludzie żonaci, gospodarze, 
którzy na tak. długi czas oderwani 


od ognisk domowych i gospodarstw, 


świadomi, że tam w domu rodziny 
ich mrą z głodu, stracili wreszcie 
cierpliwość i zaczęli odmawiać posłu- 
szeństwa. Jeżeli wierzyć można ko- 
respondentom ' konstantynopolitań- 


skim, to dezercja z pułków wynosi : 


blizko 25 procent. —. 
Wreszcie także i wyszkolenie ar- 


„mji tureckiej, przedewszystkiem zaś 


artylerji, okazuje, się bardzo lichem. 
Ze wszystkich pól bitew donoszą, że 
turcy nie umieją używać swoich ar- 
mat. Mierzą źle, strzelają w tempie 
bardzo powolnem i z dziwnem lekce- 
ważeniem porzucają całe swoje ba- 
terje wraz z amunicją na pastwę 
wroga. 

Oto niektóre z powodów ogrom- 
nych klęsk tureckich. Obok nich ist- 
nieją niewątpliwie także i inne, o któ- 
rych dowiemy się zapewne aż po 
wojnie, 


Odpowiedzia ność posłów. 


(Według Pet, Ag, Tel.) 


. D. 28 b, m. na ogólnem zebraniu 
departamentów kasacyjnych z udzia- 
łem departamentu pierwszego senatu 
rządzącego, były rozważane Sprawy, 
które wniósł na porządek dzienny 
minister sprawiedliwości: 

1) czy posłowie do Dumy pań- 
stwowej podlegają odpowiedzialności 
karnej za komentarze i opinje, które 
wypowiadają na posiedzeniach Dumy 
państyowej lub jej wydziałów i ko- 
misji, chociażby nawet wyrażali . je 
w iuterpelacjach, zwracanych do rzą- 
du, jeżeli w wymienionych komenta- 
rzach i opinjach zawarte były ozna- 
ki dziąłalności występnój: 


2) czy posłowie do. Dumy pań- 


stwowej podlegają oddaniu ich pod 
najwyższy sąd karny za wszystkie 
czyny występne, których dopuścili 


się podczas spełniania lub ieźż z po- 
wodu wykonywania obowiązków ich, 
ź tytułu godności poselskiej w. Du- 
mie państwowej lub też tylko za te 
ich czyny występne, kióre według 
pruw karnych użnawaje są za prze- 
stępstwa służbowe, przewidziane w 
rozdziale 5 kodeksu karnego; 

3) jeżeli posłowie do Dumy pań- 
stwowej podlegają najwyższemu są- 
dowi karnemu za te czyny wysitęp- 
ne; które według praw karnych uzna- 
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wane Są za przestępstwo służbowe, 
to czy sprawy te winny być nie- 
mniej skierowywane w porządku, 
wskazanym w artykułach od 87 do 
EA statutu rady państwa, a” 
jak i sprawy, dotyczące tych prze- 
stanik których Hopuścili się posło- 
wie do Dumy państwowej podczas 
wykonywania lub też z powodu speł- 
rzą obowiązków ich z tego ty- 


4) jeżeli posłowie do Dumy 
państwowej podlegają najwyższemu 
sądowi karnemu za wszystkie czyny 
występne, których aope się pod- 
czas spełniania lub też z powodu 
wykonywania obowiązków z tytułu 
godności poselskiej w Dumie pań- 
stwowej, to: 

a) czy należy stosować postano- 
wienia artykułów 91, 92 i 95 statutu 
Rady państwa i artykułu 1118 usta- 
wy kod. karnego (z r. 1906) o udzia- 
le w wykonywaniu dozoru prokura 
torskiego i w stosunku do spraw 
tych przestępstw, które podlegają 
wzdlędem osób prywatnych: porząd- 
kowi prywatnemu lub też dochodze- 
niu, czy sprawy te winny być sądzo- 
ne z zachowaniem przepisanych przez 
ustawę kod. karnego wyjątków dla 
spraw z oskarżenia prywatnego; 

b) czy mogą być sprawy tego 
ostatniego rodzaju umarzane przez 

ogodzenie się, gdy dotyczą one dzia- 
ań występnych, których. dopuścili 
się posłowie do Dumy państwowej 
podczas spełniania lub też z powodu 
wykonywania „przez nich obowiązków 
Ich z i4go tytułu. 

Senat rządzący, Tozważywszy 
kwestje wymienione, postanowił uznać, 
że sprawę pierwszą należy rozstrzyg- 
nąć twierdząco; w sprawie drugiej 
senat uznał, że łowie do Dum 
państwowej podlegają oddaniu ie 

od najwyższy sąd karny za wszyst- 
= czyny występne, których dopuś- 
się 
z powodu wykonywania obowiązków 
ieh a tytułu godności poselskiej w 
Dumie państwowej; trzecią kwestję, 
mianowicie co do przyjęcia pomienio- 
nego postanowienia w kwestji dru- 
giej, uznał za uchyloną. 

Co do punktu a), dotyczącego 
sprawy czwartej, senat rządzący wy- 
powiedział się w tym sensie, ażeby 
postanowionia artykułów 91, 92 i 95 
statutu Rady państwa i artykuł 1112 
ustawy kodeksu karnego (2r, 1906) 
6 udziale w referowaniu dozoru pro- 
kuratorskiego stosowane i do 
spraw tych czynów występnych po- 
słów do Dumy paźstwowej, które 

odlęgają względem osób prywatnych 
rodze prywatnej dochodzenia, 

Nakoniec, co do punktu b), do- 
tyczącegó sprawy czwartej, senat 
rządzący uznał, Że zawarta w. tym 
punkcie kwestja rozstrzyga się prze- 
CZĄGO. 


Sprawa szeregowca 


Pisma rosyjskie podają szozegó- 
ły sprawy szeregowca Bachurina, ska- 
zanego, jak wiadamó, na kątórgę bez- 
terminową za opuszóze nie szeregów 
podczas rewji na polu Chody ńskiem. 
Szczegóły te przedstawiają się, jak 
następuje: 

„Gdy Najenigiony Pan znajdo- 
wał się, około 2 pułku sofijskiego, 
szeregowiec Bachurin nagle wybiegł 
z karabinem w prawej ręce Zz szere- 
gów i pobiegł w kierunku Najjaśniej- 
szego Pana. W biegu wyjął on jakiś 
papier z kieszeni | podniósł go ponad 
głową. 

Minister wojny ujrzawszy bie- 
snącegó Bachurinn, podjechał doń `i 
schwycił go zm kołnierz.  Bachurin 
zaczął szamotać się i ciągnąć w jod- 
ną stronę, gdy koń ministra wojny 
ciąznął w strońę przeciwną, Bachu- 
rin był silnie podniecony | powta- 
rzał ciągler „Paśćcie. mnie do Cesa- 
rza! Wyrwaszy sią z rąk ministra 
wojny, Bachurin pobiegł w kierunku 
świty Cesarskiej. 

Wówczas podjechał 
gen.-adjutant Skałon i, 
go za lewą rękę kazał mu oddać 
prośbę, celem wroczenia jej Nejjaś- 
niejszemu Panu, leca Bachurin poa 
wiedział, że sam póda prośbę Cesa- 


doń konno 
schwyciwszy 


odczas spełniania lub też- 


rzowi i wyrwał się z rąk | gen-adju- 
tanta Skałona. 

Tymczasem ku Bachurinowi 
jechały również inne osoby świty, jak 
również podpułkownik  Tkaczenke, 
który wydarł z rąk Bachurinma kara- 
bin.  Popchnięty przez jednego z 
wierzchowców Bachurin upadł, przy- 
czem spadła mu czapka z głowy. —. 
Szybko pps się na nogi, 
przemknął się on między końmi o- 
sób świty, a następnie, za 
przed wierzchowca Cesarza, Bachurin 
upadł na kolana, trzymając w ręku 
prośbę. 

W tej chwiłi podjechał doń ko- 
zak z konwoju i wziął odeń prośbę, 
w której Bachurin błagał o zwolnie- 
nie go ze służby wojskowej z powo- 
dów natury familijnej. 

Ten akt wyjątkowej. niesubordy- 
nacji na polu rewji, wywołał, jak 
wiądomo, surowe kary w stosunku 
do wszystkich osób odpowiedział- 
nych za karność oddziału wojskowe- 
go, do którego należał Bachurin. 

Sam on został oddany pod sąd 
wojenny i skazany na bezterminowe 
roboty ciężkie. 

Obecnie zamierzono podobno zło- 


żyć prośbę o łaskę na Najwyższe 
Imig“, i | 


Kroki przeci: wyutaszezeńi 


Walka o ziemię rozwija się na 
całej linji, a jedna i druga strona 
stara się wyzyskać wszystkie  tak- 
tyczne środki, które moga ją dopro- 
wadzić do zwycięstwa. | 

Komisja kolonizacyjna załatwia 
niezbędne formalności, posuwając się 
na tej drodze aż do bezczelnej pro- 
pozycji załatwienia sprzedaży ziemi 
„polubownie“, co równa się  naj- 
zwyklejszemu sprzedawczykostwu. 

9 y zaś ogłaszają, Że bronić 
się będą do ostatniej kropli krwi i w 
tym celu organizuje się nawet komi: 
tet pomocy materjalnej tym, którzy 
kosztów procesu ponieść nie będą w 
stanie. 

Odbywają się wiece protestu, 2 
których  najpierwszy zwołano w 
Gnieźnie na dzień 27 b. m. n. st. W 
izbach prawodawczych Koło Polskie 
wniesie interpelację w sprawie wy- 
właszczenia, a zapytanie w tej spra- 
wie zrobi rządowi prawdopodobnie 
i centrum, jedyna frakcja Za- 
jęła stanowisko mniej więcej przy: 
chylne dla polaków. Lecz akcja po- 
laków nie będzie ograniczana pasem 
granicznym Prus i pom za dru- 
gi kordon: Koło Polskie wiedeńskie 
omawia obecnie tag Mz w- spra- 
wie wywłaszczenia, którą © przed- 
stawić rządowi przy pierwszej spa 
sobności. 

Na tym miejscu mustmy zazna- 
czyć, że Koło Polskie już wniosło by 
interpelację w pierwszej sesji dele- 
gacyjnej w Wiedniu. 

ecz wiadomość 0 wywłaszczeniu 
przyszła w ostatnim dniu sesji, gdy 
polacy już nie mogli dojść do głosn. 
Projektują więc wniesienie interpela- 
cji podczas drugiej sesji delegacyj- 
nej, która ma się odbyć za jakieś 
dwa tygodnie w Budapeszoje. 

Lecz i tutaj na drodze stanęłe 
małe „ale“. Po Wiedniu krążą po- 
głoski, żę niewiadomo, czy druga se- 
sja delegacji odbędzie się, ponieważ 

o tego czasu (około5 listopada) mo- 
gg zajść poważne wydarzenia zew- 
nętrzne, które wstrzymają polityke 
wewnętrzną w jej obecnym równym 
biegu. 

Jeżeliby te pogłoski miały rze- 
czywiście sprawdzić się, byłoby to 
z wielkim dla naszej sprawy uszczerb- 
kiem. Głos polski w polityce Austrji 
zajmuje nie poślednie miejsce i jako 
taki, mógłby posunąć Austtję da ja- 
kiejś interwencji. 

Ma się rozumieć. że interpelacja 
taka żadnych realnych korzyści nie 
przyniosłaby polakom, gdyż rząd 
pruski nie przywykł do liczenia się 
ze zdaniem swego sprzymierzeńca w 


sprawach polskich, i jako jedyną 
maksymę swego panowania uważa 
pięść. Mecz cała procedura interwen- 


cji dostałaby się do prasy krajów 
cywilizowanych i wystawiłaby na 
pośmiewisko „pokojową“ polityka 


„kulturtraegerów”. 
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+ Jakie stanowisko zajmie prasa 
wiedeńska wobec projektowanej in- 
terpelacji Koła polskiego trudno po- 


wiedzieć, Z przykrością jednak mu- kó 


simy skonstatować fakt dziwnej obo- 
jętności rozmaitych „Blatów“ i 
„Zeitungów* wiedeńskich w stosun- 
ku do obecnego gwałtu pruskiogo 
względem polaków. 

w roku 1908 toczyły się o- 
brady nad nową ustawą 0 wywłasz- 
czeniu, to prasa wiedeńska enetgicz- 
nie komentowała każdy szczegół 
tych obrad, poświęcając im nie jeden 
artykuł wstępny. Krytykowała ona 
nie tylko obóz polski, ale i całą na- 
gankę hakatystyczną, zajmując wo- 
bec niej często wprost wrogie stano- 
wisko. Podnoszono wielką niekultu- 
ralność także ustawy, która daje 
rządówi pruskiemu prawo wyrzuca- 
nia spokojnych obywateli z ich sie- 
dzib rodzinnych, czego nigdy nie 
można peany z aspiracjami cywi- 
lizatorskiemi kraju. gdy ustawa o 
wywłaszczeniu przeszła, prasa wię- 
deńska zapewniała, że są to tylko 
„strachy na lachy“, że nigdy ona nie 
będzie stosowaną. 

Prawo do takiej konkluzji 
rzeczywiście miała nie tylko prasa 
wiedeńska, ale i "nawet cała prasa 
niemiecka i polska w Poznańskiem. 

Opierała się ona na słowach sa- 
mego twórcy ustawy o wywłaszcze- 
niu, kanclerza Biilowa, który w izbie 
panów zapewniał słowem honoru, że 
chodzi tylko o pogróżkę pod adre- 
sem polaków, by „stłumić agitację 
WOON E, 
Opierając się na słowie kancele- 
rza, minister rolnictwa p. Schorle- 
mer, będąc osobiście przeciwnikiem 
ustawy, również uważał, że pod żad- 
nym warunkiem wprowadzić jej w 
życie nie można. © 

Lecz stała się rzecz niesłychana: 
kanclerz państwa pruskiego złamał 
słowo honoru i stanął w rzędzie tych, 
dla których najświętsze zobowiązanie 
moralne jest tylko pustym dźwię- 
kiem. 

A prasa wiedeńska milezy... Lecz 
milczenie to jest najwymowniejszym 
dowodem  służalczości  austrjackiej, 
względem Prus. 

Sojusz austrjacko-niemiecki co 
raz bardziej zacieśnia swe węzły w 
ostatnich latach, lecz zamiast uczy- 
nić sojuszników „par inter pares“, 
stawia mniej energicznego na stopień 
„S6TVuSs'a', 

Do jakiego stopnia wzrosła słu- 
żalczość austrjacka mogą świadczyć 
słowa korespondenta wiedeńskiego 
„Dziennika Poznańskiego*, który pi- 
sze: „faktem jest, że nawet o stosu- 
nek Austrji do Rosji tutejsza prà- 
sa dopytuje się u ambasadora- nie- 
mieckiego*, 


— 
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Wobec tego łatwem jest do zro- 
zumienia milczenie, czyli zmiana kur- 
su prasy wiedeńskiej względem pola- 
w, 
Mamy jednak nadzieję, że gdy doj- 
dzie do interpelacji Koła Polskiego 
w izbach austrjaekich, prasa wiedeń- 
ską nie będzie mogła milczeć, Będzie 
zmuszona odkryć swe karty, a wte- 
dy polacy przekonają się, czy ich na- 
dzieje na przychylność Austrji nie są 
zbyt wysokie. 

Postępowanie prasy austrjackiej 
jest jednym z dowodów zdrady zau- 
fania polaków, która już tyle razy 
wyrządzała nam krzywdy niepowe- 
towane. i 

Czas więc największy, byśmy 
przestali oglądać się na pomoc po- 
stronną. Nie pomogą nam ani kato- 
liccy panowie Schorlemerowie z Al- 
stu, ani liberalni panowie Schwartz- 
kopfy. Zawsze będą oni wyżej sta- 
wiali cel osobistej karjery politycz- 
nej lub zadośćuczynienia sterom haka- 
tystycznym, niź sympatje polaków. 

Tylko jednością siini, możemy 
dojść do pozytywnych rezultatów na- 
szej walki. j 

Rom-Ka. 


Miedzynarodowe 
przepisy © wojnie. 


Do cennych zdobyczy eywiliza- 
cji nowoczesnej należą niezaprzecze- 
nie te przepisy prawa międzynaro- 
dowego, które ograniczają i łagodzą 
ujemne skutki wojny, usiłując jej 
odjąć straszne cechy krwawej i de. 
pe) rozprawy. 

Dawniej wojna dwuch państw 
była zarazem zerwaniem wszelkich 
stosunków prawnych pomiędzy nie- 
mi — dzisiaj tak nie Josh Dawniej, 
ażeby przytoczyć przykład z życia 
codziennego, wierzyciel, będący oby- 
watelem jednego państwa  wojujące- 
go, nie mógł w sądzie państwa prze- 
ciwnego pozywać 0 Spiate długu o- 
bywatela tego drugiego państwa. 

Z chwilą wybuchu wojny usta- 
wały nawet prywatno-prawne zobo- 
wiązania obywateli obu państw wo- 
jujących. Obecnie tak nie jest. 

Co więcej — dzisiaj nawet pew- 
ne traktaty państwowe zachowują 
swoją moc obowiązującą ` pomimo 
wojny, Gasna tylko polityczne trak- 
taty, których premisą jest pokojowy 
stosunek państw, owe traktaty zawie- 
rających. 

Pozostają natomiast w mocy trak- 
taty i umowy, służące międzynaro- 
dowemu dobru publicznemu, tudzież 


min praw i zwyczajów 


ugody niepolityczne, jak traktaty 
ekstradycyjne, pocztowo-telegraficz- 
ne, handlowe itp. 

Oczywiście zdarza się często, że 
prania przeczy temu, zwłaszcza co 
do traktatów  pocztowo-telegraficz- 
nych i handlowych. Ale państwa 
wojujące usiłują w takich wypad- 
kach zachować przynajmniej pozory 
i powołują się na względy koniecz- 
ności wojskowej obrony, która wy- 
maga zamknięcia pewnych kolej, 
tudzież ograniczenia ruchu pocztowe- 
go i telegraficznego. 

Prowadzenie wojny na lądzie i 
na morzu zostało ujęte «w pewneo- 
gólne normy międzynarodowe, które 
z wyjątkiem przepisów nielicznych 
dopiero na konferencji w Hadze w r. 
1899 przybrały postać pisanego pra- 
wa, czyli międzynarodowej ustawy. 
Owe przepisy noszą nazwę: „Regula- 
wojny lądo- 
wej” i zostały na drugiej konferencji 
w Hadze w r. 1907 ściślej określone 
i uzupełnione. 

Po wybuchu wojny dla wojsk 
obu stron wojujących wchodzą w ży- 
cie wymienione przepisy ` o prawach 
i obowiązkach. Tak zwani walczący, 
to jest kombatanci („combattans*), 
posiadający pełne prawa, są to człon- 

owie armji, obrony krajowej i po- 
spolitego ruszenia. 4 

Traktowanie ochotników i wol- 
nych strzelców dawało dawniej po- 
wód do sporów międzynarodowych, 
Regulamin wojny, ułożony w Hadze, 
stworzył eo do tej kwestji pewne 
przepisy. MUR 

orpusy ochotnicze, odgrywające 
właśnie na Bałkanie bardzo wielką 
rolę (czety, bandy), uważane są, wte- 
dy za kombatantów, jeżeli znajdują 
się pod wodzą komendanta, odpowie- 
dzialnego za swoich podwładnych, 
czyli podkomendnych, jeżeli noszą 
odznaki, zdala widoczne, broni nie 
ukrywają i szanują prawa, tudzież 
zwyczaje wojenne. Także ludność, 
która powstaje przeciw nieprzyjacie- 
lowi w swoim kraju, ma prawa kom- 
batantów, jeżeli nosi broń otwarcie 
i szanuje przepisy i zwyczaje wojen- 
ne. ' ajważniejszym przywilejem 
kombatantów jest to, że w razie do- 
stania się do niewoli uważani są.za 
jeńców wojennych, gdy ochotnicy, 
wolni strzelcy i powstańcy, nie ma- 
jący znamion kombatantów, bywają 
w takim razie rozstrzeliwani. 

Strony wojujące mogą wogóle 
używać wszelkich środków celem zła- 
mania oporu przeciwnika. Tak zwa- 
na deklaracja petersburska z r. 1868 
i akta konferencji w Hadze ź r. 1899 
ustanowiły co do używania pocisków 
pewne przepisy. Wedle tych prze- 
pisów, państwa, które uznały moc 
ich, wyrzekają się używania poci- 
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sków wybuchowych, mających wagę 
poniżej 400 gramów. Wyraźnie Za- 


"bronione jest zabijanie lub ranienie 


bezbronnego nieprzyjaciela, który si 
podda na łaskę i niełaskę. Dale) 
nie wolno używać broni, pocisków 4 
materjałów, które powodują niepo< 
trzebny ból. 

W: trzeciej deklaracji aktu z Ha« 
gi państwa poddały się nawzajem 
przepisowi, wedle którego wykluczo- 
ne są z użytku takie pociski, | które 
w ciele ludzkiem łatwo się rozciąga- 
ją, albo płaszczą, na przykład kule 
ołowiane, niepokryte na. końcu sta- 
lową osłoną, albo mające osłonę 
karbowaną. Należą. do tej kategorji 
RE „dumdum*, wyrabiane w An- 
gli 

Podczas wojny z boerami uży- 
wali ich anglicy, przeciw czemu pod= 
miósł się naówczas powszechny pro~ 
test, Kule „dum -dum* posiadają 
osłonę niezupełną, gdyż szpic kuli 
jest niepokryty, skutkiem czego zmie 
niają one w ciele ludzkiem znacznia 
swój kształ i powodują zawsze cięż= 
kie i bardzo bolesne rany. 

Chorzy i ranni żołnierze znajdu- 
ją się pod opieką konwencji genew- 
śkiej z roku 1906, która zajęła miej< 
sce konwencji genewskiej z r. 1864, 
Pierwszą konwencję podpisała Tur 
cja, ale nie ratyfikowała! drugiej. Po 
każdej bitwie, ta strona walcząca, w 
której rękach pozostało pobojowisko, 
ma zbierać rannych i otoczyć iek 
opieką lekarską. Obie strony mają 
podawać sobie nawzajem listę rañ- 
nych, którzy umarli. 

Również pod opieką wspomnia- 
nej konwencji znajdują się wszystkie 
formacje sanitarne, lazarety i szpi- 
tale. Miejsca, na które są znoszęnt 
ranni podczas bitwy, równie jak laza- 
rety i szpitale są oznaczone chorąg= 
wiami i godłami, ażeby je ochronić 
od pocisków nieprzyjacielskich. Nie 
mogą one atoli pod żadnym warun- 
kiem służyć do celów wojennych. 
Lekarze i personel sanitarny, a tak- 
że kapelani wojskowi, używają ochro- 
ny konwencji genewskiej, W razie 
dostania się do niewoli, nie mo 
być uważani za jeńców i należy ie 
puszczać na wolność, o ile chcą po- 
wrócić na plac boja. Podobne  pra- 
wa przysługują ochotniczej służbie 
sanitarnej, naprzykład Czerwonemu 
krzyżowi, równie jak  tureckiejgu 
Czerwonemu półksiężycowi. 


Wiadomości ogólne. 


Nowe poczty. Zarząd 
główny poczty i telegrafu postano- 


wił otworzyć w przeciągu siedmiu. 


lat 1685 nowych stacji pocztowych 
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Czesław Czyński. 


KROL RSKI 


(Urywek z pamiętników). 


Po ukończonych wykładach „O psychiźmie* 
w Sofji*), zamierzałem udać się do Egiptu,’ 

W przeddzień wyjazdu, otrzymuję wizytę 
dr. Skałowicza  przybocznego lekarza  króła**) 
Ferdynanda, 

— Dzień dobry! 

— Dzień dobry! 

— A cóż to, kufry spakowane, zamierza pan 
nas opuścić... 

— Do. Egiptu, droga, doktorku. 

— Ej łaskawco, zostańcie jeszcze kilka dni 


w Sofji, książe chce was poznać i urządzić dla 


siebie seans, na którym obecną będzie Ks, Kle- 
mentyna. No? 

— Naturałnie, że zostaję, 

— A la benheur. Dzisiaj z powodu otwarcia 
Sobranja, książe was nie oczekuje, ale jutro we 
czwartek o 9-ej wieczorem kareta po was zajedzie, 

— A gdzie Rzepuść 


*) W roku 1888. 
Wówczas jeszcze kniasia. 


— Spi, dzieciak całą noc płakał, 

— No i dlaniego będzie przyjemna  niespo- 
dzianka.., i 

We czwartek rano odbyła się przed pałacem 
księcia parada wojskowa, którą dowodził generał 
Paprykotf, obecny poseł w Petersburgu, podczas 
której miałem sposobność przypatrzeć się ks, Fer- 
dynandowi.i wyrazić moje zdziwienie generałowi 
Paprykoffowi, nad sprawnością wojsk. 

Wieczorem o godzinie 9-ej zajechała po nas 
kareta dworska. Wsiedliśmy, a mój osobnik hyp- 
notyczny inżynier Rzepecki którego spotkałam 


. przejeżdżając przez Serbję, uciekającego w naj- 


większej nędzy, ź synkiem 6 letnim przed. pości- 
giem, władz pruskich, do gościnnej dla polaków 
Bułgarji, mój poczciwy Rzepesio, trząsł jak w feb 
rze obawiając się eksperymentów dotkliwych ze 
strony dostojnych słuchaczów. 

Weszliśmy do salonów. przyjęci przez wiel- 
kiego marszałka dworu hr. Xorassa idr. Skałowi- 
cza, naszego rodaka. 

Zawarliśmy znajomość z dygnitarzami i ich 
żonami, i z członkami ciała dyplomatycznego. Zau- 
ważyłem brak tureckiego komisarza i rosyjskiego 
konsula. 4 wojskowych oprócz świty księcia było 
tylko kilku młodych oficerów. 

Jego Królewska Wysokość! zaanonsował dy- 
żurny ochmistrz, Książe Pan. 

— Jak się panu podoba nasza Sofja? zapytał 
się książe... 

— Wasza Królewska Wysokość, nie przypu- 
szczałem aby przy tak krótkiem panowaniu, Sofja 
stąła sią przedmieściem Wiednia. 


— est bien dit, ale to nietylko moja zasłu: 
ga, ale i monsieur Petkowa *). Panie Marszałku, mo- 
jego prezydenta jeszcze nie widzę... 

— J. E. Stambouloff, zawiadomił mię że waż- 
ne sprawy zatrzymują go w domu, i przeprasza 
W. K. Wysokość, spodziewając się że ujrzy jutre 
p. Czyńskiego u siebie. 

— Fidele sujet, odrzekł książe. 

— Mauvais sujet, podszeptuje ktoś: 

Niedostrzeżony uśmiech przebiegł po twarzy 
księcia, na ten dowcip. 

— Jeżeli nasz prelegent pozwoli, to prosimy 
J. Król. Wysokość, księżnę Klementyną naszą 
matkę. 

— Według życzenia Waszej królewskiej wy», 
sokości. 

Jej Król. Wys. ks. Klementyna wchodzi ne 
salę, witana nizkimi ukłonami obecnych, Ks. Fer: 
dynand podchodzi ku Niej, i doprowadzają do fo- 
telu. Marszałek dworu, bierze mię pod rękę i przed 
stawia czcigodnej Pani. 

— Ravie,tcher Monsieur, ravie prosiła bym 
tylko Pana, dodaje po niemiecku, aby Pan powołł 
mówił, gdyż mój adjutant, tutaj obraca się z uś: 
miechem do kapitana K., późniejszego ministra 


wojny, stojącego przy niej z trąbką **), obawiam” 


się że nie powtórzy mi wiernie interesującege 
„Sujets. j 


4C. d. n) 
*) Owczesny burmistrz Sofji. 


j” Wiadomo, że ks. 
wodu choroby chronicznej uszów. 


Klementyna nie dosłyszała, 2-pó* 
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Oprócz tego w 1264 miejscowościach 
uchwalono wprowadzić telegraf. 

Koszty tego przedsiębiorstwa wy- 
niosą 3,268,741 rb, 

© Dozór nad bankami. Mi- 
nister skarbu wnosi do Dumy pro- 
jekt szeregu zmian w ustawie kredy- 
towej, mających na celu wzmocnienie 
dozoru nad domami bankowymi. 

Projekt jest wywołany ostatnie- 
mi krachami, łącznie z przesileniem 
giełdowem. 


Że świata, 


0 Jan Gall umarł. We Lwo- 
-wig zmarł wczoraj przed południem 
zasłużony i popularny muzyk polski, 
Jan Gall. Gall urodził się w r. 1866 
w Warszawie, studja muzyczne roz- 

zął,w Krakowie, kształcił się w 

onserwatorjach muzycznych w Wied- 
niu i Aooat ie. Około r. 1890 zo- 
stał dyrektorem stow. „Beho we 
Lwowie i był nim do śmierci. Opra- 
sowat angi 400 kompozycji mu- 
sycznych. 
[]Q sprowadzenie zwłok 
Konopnickiej. Przy „Czytelni dla 
kobiet* w Krakowie zawiązał się ko- 
mitet celem sprowadzenia zwłok 
Marji Konopnickiej i umieszczenia 
ich w grobach ludzi zasłużonych na 
Skałce. Przewodniczy komitetowi 
prof. uniwersytetu, Grabowski. 

[] Lotnik polski i Niemcy. 
W Cieszynie podczas wzlotu hr. 
Scipio del Campo wojskowi i pub- 
liczność niemiecka zachowywały się 
bardzo nieżyczliwie wobec lotnika 
polskiego. 


Za omawianie tego faktu „Dzien- ` 


nik Cieszyński“ uległ konfiskacie. ` 
O Tragedja rodzinna. We 
Fryszowicach, na Morawach, zastrze- 
lił się kupiec Wincenty Friedel. Sa- 
mobójstwo to nastąpiło śród prawdzi- 
wie tragicznych okoliczności, Friedel 
oglądając dubeltówkę, wywołał przez 
nieoetrożność wystrzał, trafiając w 
syna 16-leiniego. Chłopiec padł na 
podłogę, a Friedel, sądząc że syna 
zabił, zwrócił zrozpaczony broń ku 
sobie i strzałem w głowę odebrał 
sobie życie. Tymczasem okazało się, 
że chłopiec zemdlał tylko i że rana, 
przez niego odniesiona, jest lekka. 


Z Cesarstwa. 


A Reztrwonienie. „Riecz* 
donosi, że byłego posła z frakcji 
' październikowców, Koniachina, po- 


ciągnięto do odpowiedzialności za 
roztrwonienie sum, zobranych na bu- 
dowę soboru w Ananjewie, 


Wiadomości krajowe, 


+ Zawieszenie wydawnie 
„cotwa. Na skutek orzeczenia warsz. 
zby sądowej z d. 25 bm., zawieszo- 
ne zostało wydawnietwo tygodnika 

„Wolne Słowo“, 

+ „Związek pokoju Król. 
Polskiego". Gubernator warszaw- 
ski zawiadomił oberpoliemajstra, iż 
Stowarzyszenie pod nazwą „Związek 

i E ól. Polskiego” zostało zam- 


< Wybory. 


—. -— — 


Wybory 2 żydzi. 


W Warszawie odbyło się zebra- 
nie wyborców żydów, na które przy- 
Sylo 44 wyborców, wach podobno 
uima w Warszawie, Na zebraniu 
tem przyjęto w ostatecznej redakcji 
odezwę, która ma być ogłoszyna i 
która kończy się oświedozeniem, że 
jeżeli polacy nie odstawia od kandy- 
datury Kucharzewskiago, to „wybor- 
cy żydowscy będa uważali wtedy, że 
wolno im ozynić wazystkc, co Uwa- 
żają za potrzebne przy wyborach na 
posia“, 


tym sezonie dla 


wybraliśmy sztukę w 5 aktach z 
„weli H. Sienkiewicza, 


' prz 
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przedstawienia la naszych 
fremimeratorów. 


Na 8 z rzędu przedstawienie w 


szych, które odbędzie się w teatrze 
Popularnym dziś, 


w środę 30 października 


no- 
w przeróbce 
scenicznej Mellerowej i Galasiewicza. 


Pan Zołzikiewicz 


Bilety, ża okazaniem kwitu z 0- 
płaconej prenumeraty, nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego. 


Kronika. 
p i me m e NA 


== (0) Z magistratu, Wozo- 

raj wieczorem pod przewodnictwem 
prezydenta miasta, p. Pieńkowskiego, 
odbyło się w magistracie posiedzenie 
radnych miejskich, specjalnie w celu 
podpisania kontraktu z właścicielem 
domu nr. 29 przy ulicy Długiej, gdzie 
mieści się drugie gimnazjum rzą- 
dowe. og; raj b a Wed Ne 
29 przy uliey giej wynajęto na 
4 iata i trzy kwartały; czynsz dzier- 
żawy wynosi 9 tysięcy rubli rocznie. 
= (©) Z parku miejskiego. 
Park miejski przy ul. Pańskiej miał 
być otwarty jeszcze w r. b., lecz za- 
nięchano tego, ponieważ parkan, 0- 
kalający park nie jest jeszcze wy- 
kończony, Przedsiębiorstwo budowy 
parkanu powierzone zostało najpierw 
rzedsiębiorcy Potułkowi, potem p. 
owickiemu, a ostatnio p, myllerowi. 
== (c) Miejska komisja bu- 
dowiana oglądała wczoraj plac na 


-rogu ulie Sredniej i Morskiej, 


gåzie 
p- Henryk Sielberstein projektuje 
wybudowanie suchej wykończałni. 

= (1) Odczyt prof. Krzy» 
wickiego. W środę dnia 80 b. m. 
profesor Ludwik Krzywieki wygłosi 
w lokalu Stowarzyszenia pracowni- 
ków handlowych m. Łodzi Przy oe 
Spacerowej nr. 21 trzeci z kolei od- 
oyt z cyklu: „Dzieje kultury ludz- 

e = 


Poprzednie dwa odczyty z tego 
cyklu obudziły wśród licznie zebra- 
nego audytorjum prawdziwe zainte- 
resowanie. 

Jest więc nadzieja, że i tym ra- 
zem sala Stowarzyszenia zapełni się 
publicznością. 

Bilety abonamentowe, oraz poje- 
dyńcze są do nabycia w  kancelarji 
Stowarzyszenia, w godzinach biuro- 
wych. 

= (r) Z Tow. Krzewienia o- 
światy. W niedzielą 8 listopada, 
o godz. 4 po poł. w lokalu przy ul. 
Mikolajaw iej nr. 11, p. Marjan Me- 
chowicki wygłosi I część odczytu 
„Z podróży do Australji*. Treść: 
Adrjatyk, Lombardja, Genua, pierw- 
sze wrażenia podrózy morskiej, Nea- 
pol ì jego okolice Śtramboli, cieśni- 
na messyńska, opis konstrukcji wiel- 
kich parostatków, port Said, kanał 
Sueski, morze Czerwone, Aden, upały, 
fosforescencje, ryby latające, falow. 
morza, morska choroba, uptzyjemnie- 
nie pobytu na statku, Kolombo i 
Cejlon. Bilety wejścia 10 i 20 kop. 

== (c) Z fabryk. Administra- 
cja fabryki R. Biedermana zawiado- 
miła robotników, że oddział fabryki 
ul- Smugowej będzie czynny 
4 dni w tygodniu; dotychczas 
pracują 5 dni. Oddział fabryki przy 
ul. idzewskiej już oddawna jest 
czynny 5 dni, j 

= (0) Zamknięcie bryki. 
Administracja fabryki „Bracia Sz. Ro- 
sen i Sp.“, przy ul. Nawrot Nz 44, 
zawiądomiła wszystkich robotników 
w liczbie 25, że wskutek zastoju w 
przemiyśle i małego zbyta towarów, 
fabryka zostaje zamknięta na czas 
nieograniczony. 

== (0) Z przytułku nociego» 
wego, W przytułku noclegowym 
przy ul. Cmentarnej założono telefon 
Br. 2617. 

= (r) Oparkanienie ogro- 
du. Magistrat lódzki podniósł pro- 
jeki, otoczenia ogrodu miejskiego 


tylko 


- Łelaznych. 


renumeratorów na- 


-w lokalu 


| sę w Tae z" 


i Widzew- 


przy zbiegu ul. Dzielnej 
nowym parkanem ze sztachet 


skiej 


sumie 20,000 rb. Projekt zadecydo- 
wany będzie ostatecznie na jednem z 
najbliższych posiedzeń magistratu. 

= (r) Zebranie zdunów. W 
niedzielę, 8 listopada, w lokalu przy 
ul. Wólczańskiej IN: 76, odbędzie się 
zabranie członków związku zawodo- 
wego zdunów. 

= (t) Ze zgromadzenia rzeź- 
ników. Na wczorajszem zebraniu 
romadzienia (Milsza 56) 
rzeźnicy pod przewodnictwem p. La- 
skowskiego omawiali sprawę |obniże- 
nia cen na mięso, które obecnie Tow. 
Ake, rzęźni miejskiej sprzedaje w 
swych sklepach po 19 kop. za funt, 
jakkolwiek samą rzeźnię kośztuje 0- 
no 21 kop. 

Postanowiono obniżyć również 
ceny, nie uchwalając jednak odpo- 
wiedniej normy i pozostawiając tako- 
wą do uznania poszczególnych rżeź- 
ników. | | 

Postanowiono wydelegować do 
Warszawy trzech ezłonków zgroma- 
dzenia celem zbadania targu bydłem 
i wyjaśnienia przyczyn drożyzny ży- 
wego bydła. 

Wreszcie uchwałono bić bydło 
wyłącznie w rzeźni bałucki 


== (k) Z pracdmiaćć łódz= areszoi 


kich Bałut. Przedmieście Baluty 
Nowe otrzyma wkrótce sześć nowyo 

elektrycznych lamp łukowych, które 
ale. oren być mają kosztem 2200 
rubli, 

Obecnie znajduje się na Bału- 
tach 50 lamp, w Zubardziu — 12 i w 
Radogoszczu 14 Rek 

— Właściciele domów przy nisy 
Carookjagn w Radogoszozu zwrócili 
się do władzy powiatowej z prośbą 
o wyznaczenie komisji dla sprawdze- 
pa stanu sanitarnego wspomnianej 

cy. 

Cała ulica została już wybruko- 
wana kosztem obywateli, jedynie 
właściciel domu Cereoki odmawia 
wybrukowania ulicy przed swoim 
domem, skutkiem czego potworzyły 
się tam wyboje, napełnione cuchnącą 
wodą, zatruwającą powietrze, 

= (s) Deportacja. Z rozpo- 
rządzenia genera -gubernatora war- 
szawskiego wzbroniony został ponyt 
w guberniach: warszawskiej, lubel- 
skiej, piotrkowskiej i siedleckiej o- 
sobom następującym: Stan. Chmielew- 
skiemu, Frane. Stemiczyńskiemu, W. 
Szymańczykowi, Jakóbowi  Dudce, 
Romanowi Felczykowi, Marcin. Piwo- 
warczykowi, Janowi Wernerowi, Hie- 
ronim. Lewandowskiemu i Józefowi 
Leonowi Zajkowskiemu. i 

= (b) ry sądowe, Sędzia 
pokoju X rewiru skazał następujące 
ii zę różne przewinienia; 

obelgi słowne; Gitle Olsztein 
i Jakóba Krigera na 16 rub, lub 8 
dni aresztu; Wolfa Bełchatowskiego 
i Moszka Ruszkowskiego na 14 dni 
bezwzględnego aresztu, oraz Uszera 
Barbera — na 7 dni aresztu, 


Wypadki. 

= (b) Napad i rabunek. 0- 
pegdaj o godz, 6 wiecz. 42-letni An- 
toni Stemburowski przechodząc przez 
pole niedaleko od cegielni Baumgolda 
na Bałutąch, gdzie napadnięty został 
przez 8 uzbrojonych bandytów, któ- 
rzy zażądali od niego pieniędzy. 

Gdy S. odmówił temu żądaniu, 
rabusie powalili go na ziemię, o0szo- 
łomili uderzeniem w głowę — a na- 
stępnie zdjęli z niego palto i mary- 
narkę, ~ której znajdował się wyrok 
ną 100 rb., weksel na 50 rb., pasz- 
port * 5 rb. gotówka. 

Lokonawszy rabunku bandyci 
umknęli bezkarnie, 4 

= (6) Aresztowanie zło- 
dzieja. W nocy z soboty na nie- 
dzielę 27 b. m. za pomocą wybicia 
szyby wystawowej, niewiadomi zło- 
dzieje dobrali się do sklepu Borka 
Najdycza przy ulicy Piotrkowskiej 
NM 8, skąd skradli rókne cząpki kara- 
kulowe, kołnierze futrzana Í t. p. rze- 
czy na sumę 360 re, Prowadzono przez 
agentów wydziału śledczego docho- 
dzenie dało pożądaną rezuńtaiy i oto 
wczoraj w nocy zrobiono rewizję w 
mieszkania kockanki znanęgo policji 
złodzieja, Antoniego  Szoaepaniaka, 


Marianny, Marciniak, pray ul. Mły- 


narskiej nr. 37, przyckóm. zastaną U 
niej Szczepaniaka Zzujątego pakowa- 
niem skradzienych u Najiyca rze- 


czy. do worka. Wobec tych danych 


Kosztorys opracowano w ` 


-Szczepaniaka i Marciniak osadzono w 
areszcie, 
Oprócz poznanych przez N. rze- 
czy od Szczepaniaka odebrano je- 
szcze inne, niewiądomo do kogo na- 
leżące. Szczepaniak do winy.sią przy- 


znał i zeznał że kradzieży dokonał 
przy pomocy towarzysza, znanego 
mu tylko z przezwiska „Korniszon*. 


W celu ustalenia osobistości | i 
ujęcia „Korniszona* wdrożono ener- 
głcznó dochodzenie. 

= (0) Miły klijent. Do skle- 
pu zegarmistrzowskiego Moszka Žel- 
cera przy ul. Zgiers lej N 28, W s0- 
bót wiecz. przyszedł młody człowiek, 
który prosił Zelcera o uregiulowanie 
mu zegarka, 

Zostawiwszy zegarek nieznajomy 
wyszedł, W poniedziałek podczas 
nieobecności elcera, niewiadomy 
złodziej, cję bw, drzwi dobra- 
nym kluczem, skradł złoty zegarek 
wartości 50 rb, 

Jedna z sąsiadek widziała jakie- 
oś człowieka wychodzącego 4 miesz- 
ania Z. wobec czego przedstawione 

jej album Peja? sb ję któ- 
rymi poznałą Szlamę Tracza lat 18. 
Zeleer poznał w Tracz klijenta, któ- 
ry zostawił mu do uregulowania ze- 
garek. a 
Trecza aresztowano i osadzono w 


©. 
= (0) Smiały rabunek. Wczo- 
rój, około godz. 6 wiecz. do przecho- 
oroe awrot około domu N e 


j ul, 
lgi Gnauk, biegli dwaj młodzi 
AR er, kudrzy zerwali jej z szyi 
kołnierz futrzany i zbiegli. 

= (p) Niech panna wiz 
nie ada Janta [eM bak) ia 
ka, lat 28, złożyła „wizytę“ pewne- 
mu młodemu człowiekowi, przy ul. 
Suwalskiej N 8. 

Co zaszło między właścicielem 


k aj 
kryje injorimin, dość, he niogrzedz 


ny młody człowiek pobił swego goś- 
a i Par ean PADIEJKO Z talih m- 
petem z mieszkania, iż ta, spadając 
ze schodów, qdniosła ogólne potłu: 
czenia i zemdlała. | 
Wezwany lekarz: Pogotowia u- 
dzielił ofierze niegościnności pierw- 
szej pomocy 1 paven: ja da miesz- 


kania na rednią 
Niech panna wizyt nie składa... 
= (p) Z głodu. Na chodniku 


przy ul. Dworskiej nr. 10 znaleziono 
w Stanie Atos m. niemal nie- 
mną, jakąś młodą dziewczynę. 
ii: ezwan Teh Pogotowia hr ha 
dził, iż jest to niejaka Marjanna Ant- 
czak, lat 22, służąca bez zajęcia, któ- 
ra z prodo i wyczerpania dostała 
gorączki, 
Odwiezione ją w stanie zagraża- 
jącym życiu do szpitała Aleksandra. 
= (p) Przy pracy. Przy uli- 
wy Piotrkowskiej nr. 104, robotnica 
fabryki Heinzla, Helena Zajerówna, 


lat 23, podczas pracy ęłą się 
i Fo A przyczem hr prawą 
rękę, P 
- Pogotowie odwiozło ją de kliniki 
na ulice Tooni; 
badowie dpańtć M ła na robotnik» 
An piroga, lat 39, belka wsku- 
tek czego P. odniósł złamanie lewej 
nogi. 
* Pozołowie odwiozło go do lecz. 
nicy na Podleśną. 

= (0) Kradzieże. W czasie 
przejazdu z Pabjanic do Łodzi w 
tramwaju, niewiadomy złodziej skradł 


+ zyc jad e gy boorg 
mieszkałej w u, portmonetkę w 
e, o się 80 rb. i pasz- 


której znajdowa 
port. 

-—-7 wozu Ferdynanda Germ- 
gardta zamieszkałego przy uł, Rus- 
kiej mr. 12, niewiadomi ych 
przed domem nr. 10 przy ul. P 


nocnej, skradli paczkę rękawiczek 


wartości 50 rb. 

— Z mieszkania lcka Krzyszka 

y ui, Wólczańskiej ur. 159, skrav 
dziono różne rzeczy wartości 60 rb: 

— % mieszkania KBstery Parzę- 
czewskiaj przy ul. Zgierskiej nr. 18, 
Bkradziono różnie rzeczy. wartości 186 
rubli. 

— 7 mieszkangs Abrama Zielona- 
góra przy ul. Głównej nr. 62, nie- 
władomi złodzieje skradli różne rze- 


czy wartości 408 rb. IC ajdŻA 
-- Wożoraj w, nooy niewiadozó 
moca wybłeda 


złodzieje zą y a szybę 
dostawszy sko fabryki Leona Ię- 


bowskiego przy u. Pęprzeczęej ni . 


| Œ 


11| 158, skradli 6 pasów transmisyj- 
nych, wartości 450 rb. 
= (r) Pożar fabryki. Wczo- 
taj około godz. 7 wiecz. wybuchnął 
pożar w gmachu fabryki L. Luriego 
przy ul. Południowej nr. 80, dzierża- 
wionej przez Neuhausa. Pożar sze- 
rzył się z ogromną gwałtownością i 
ogarnął wkp tee cały parter gmachu, 
jęty pod szarparnię. 
ży NW ADC Zaaien I i II od- 
dział straży ochotniczej oraz straż 
miejską, które przybyły jednak z 
wnem opóźnieniem, zajęte bowiem 
byi tłumieniem pożaru na Zielonym 
O uratowaniu oddziału szarparni 
me mogło już być mowy, wobec cze- 
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B. P. 


l-mo voto Ettinger 


zmarła dn. 30 października r. b. © godz. 9 rano w wieku lat 66. 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w czwartek, dn. 31 października o godz. 2-ej po poł z mieszkania przy ul Ewan- 
uelekdej M A, o czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym i 


ciężkim smutku 


KR 
z IRER > © 


mec 


— Jutro, we czwartek, „Honor“ 
Sudermana. 

W piątek, z powodu święta dwa 
przedstawienią, po południu o godz. 


8 „Związek młodzieży* Ibsena; wie- 
czorem arcydzieło wieszeza naszego 
Adama Mickiewicza „Dziady* w 4-ch 
częściach. 

W sobotę po południu po cenach 
najniższych komedja-satyra „Wielki 
Nieboszczyk*. 


Drugi koncert Rubinsteina. 


Zapowiedziany na piątek 1 b. m. 
drugi i ostatni koncert Artura Ru- 
biasteina stanie się niezawodnie no- 
wym wieczorem tryumfu wielkiego 

s 


go straż zajęła się zabezpieczeniem &rtysty 


zagrożonej pożarem sąsiedniej tkalni 
Krakowskiego i Tenenbauma. 
O godz. 10 wiecz., prz 
gawezwanego  późnie 
straży ochotniczej, 
«ować pożar, 


omocy 
oddziału 
ało się złokali- 
ry zniszczył dosz- 
czętnie szarparnię Neuhausa i część 
gąsi ej tkalni Froima i Lewa. 
btraty obliczają na sumę 40,000 
mb; pokryją je sumy ubezpiecze- 
niowe. 


Zamiejscowa. 

= (x) Krwawa rozprawa 
śród włośójam. Wczoraj w go- 
dzinach po południowych na szosie 
god Lućmierzem, w pobliżu karez- 
my p. Kalisa, śród włoścjan popasą- 
jących tam konie, wynikł spór na 
tle spłacenia długu. Przeciwnicy: 
Ludwik Pawlak lat 32, włośójanin wsi 
Orszewice, gminy Tum i Władysław 
POZA ęj uk włośćjanin wsi Gaj, 
gminy Balków, w pow. łęczyckim, 
podczas kłótni MAE GA na siebie i, 
poranili się dotkliwie. 

Na miejsce rozprawy zjechały 
niebawem władze nne. Obu po- 
ranionych odwieziono do Zgierza, 
gdzie im udzielono doraźnej pomocy, 
poczem Janczarka, jako ciężej po- 
szwankowanego, umieszczono w Pph 
talu miejscowym, Pawlaka zaś, który 
odniósł ae Ludi pęd gej 

wy i ięto n 
danie apie CEAN vi 

= (z) Kradzieże koni i krów 
sdarzają się w ag coraz częściej. 
Oto i dziś mamy do 
dwie takie kradzieże: 

. We wsi Górki Pęsławskie, 
Balków, włościaninowi 
rolakowi, uprowadzóno onegdaj 8 
konie, a włościaninowi wsi Chrosno, 


gminy Chociszew, Józefowi Sobasz- 
se—krowę. 


gm. 
Józefowi Ka- 


Że sceny i estrady. 
Teatr Polski (Cegielniana 68). 
Z kancelarji teatru komunikują 


— Dzić warjatów*, wybor- 
na krotochwiła K. Laufsa (ceny mi- 
$ś0ne). 

— jutro, we Gzwariak, dyrekcja 


wystawia jeran e zy sceny gwar- 
szawskiej, którą, będzie sztuka Ste- 
fana Kiedrzyńskiego, pod tyt. 
serc“. 

Sztuka ta, reżyserowana przez p. 
Bednarczyka, cieszy się w arsza- 
wie dużem powodzeniem. 

— W piątek, dwa widowiska: 
o godz. 3 i pół po południu po ce- 
nąch popularnych „Dom warjatów*, 
kdl 5 o godz. 8 min. t5, Tównioż 

oenach popularnych  „Zagiew*, 
taka H. Kiaan onka, s 


Teatr Popularny. 


„Gra 


Z kaneelarji teatru komunikują 
nam: 

-- Dziś, we środę, sztuka w 5-ciu 
aktach z6 śpiewami i tańcami „Pan 


? 


zanotowania rzy 


Niezatarte wrażenie pierwszego 
koncertu sprawiło, że melomani łódz- 
4 spieszą już dziś tłumnie po bilety 
sali Koncertowej, aby zdobyć pew- 
ność, że w dniu występu fenomenal- 
nego wirtuoza drzwi sali nie będą dla 
ich zamknięte, 

Wykonanie koncertu piątkowego 
pozwoli nam podziwiać wszechstron- 
nie wielki talent Rubinsteina. Pro- 
geam zapowiada Rapsodją Brahmsa, 
zieła Chopina, Schumana i moderni- 


` sty Soriabina. 


mo 


Kronika sądowa. 


II wydział karny piotrkowskiego 
sądu okręgowego pód  przewodni- 
cbwem  wice-prezesa H. R. Krigera, 
sędziów A. W. Wiodrowa iB. M. 
Łuczyna przy wiceprokuratorze B. N. 
Kepriejowiogu rozważał na kadencji 
w Łodzi w dniu wczorajszym nastę- 
pujące sprawy: 

Miły gość. 


We wrześniu 1911 roku do sę- 

dziego gminnego 6 okręgu gub. piotr- 
kowskiej Stanisława Szaniawskiego, 
zamieszkałego w majątku Babice przy- 
A w gościnę jego krewny 82 
etni Jan Gustowski. G. przebył u p. 
Szaniawskiego dwa tygodnie. 
Przed wyjazdem Gustowski, ko- 
stając z nieobecności swego kre- 
wnego, skradł różną biżuterję bran- 
soletkę, ARA ERU i kolczyki war- 
tości kilkuset rubli, poczem znikł. 

W d. 27 października tegoż roku 
oyn p. Sz., Feliks, spotkąwszy Sz. w 

arsząwie kazał go aresztować, 

Stawiony przed sąd (Qustowski 
przyznał się do winny i skazany zo- 
stał po pozbawieniu praw i przywile- 
jów na 8 miesięcy więzienia z zāli- 
czeniem czasu odsiadywania na sle- 
dztwie, t.j. od 24 stycznia 1912 r. 
wobec czego został natychmiast zwol- 
niony. 


O zadanie ran. 


Następnie swali: Wilhelm Gert- 
ner, 20 L, ustaw Berchole, 20 L, 
Józef Pluskata, 20 ^.. *olesław Brze- 
ziński i 24-letni Karo: Lebert, oskar- 
żeni o zadanie lekkich ran Jesniako- 
wi skutkiem czego nastąpiła śmierć. 

Na sądzie Brzeziński do winy 
się prerana ozostali zaś nip, 

ąd skązat Brzezińskiego pa pe- 
zbawieniu praw i przywilejów na 
1 ipół lat rot aresztanckich, pozosta- 
łych zaś uniewinnił, 
Drogi żart. 


W dmiu 18 stycznia 1912 roky, 
właścicielka baletu w Klubie obywatel- 
skiem przy ul. Mikołajewskiej Na 8, 
Anna Szymczak, około godz. 11 wię- 
czorem, zauważyła brak 450 rb. 
sehowanych w bufecie. 

O powsższem żawiadomrono Wy- 
dział śłedczy. Około 4 nad ranem 
zjawił się agent policyjny. 


ów Leonora Roezenbliatowa 


x sj 
ori. 


d 
Dzieci i Rodzina. 
a a aa e a aan a 


RZA ; 
a z waj 


znajdują się w szufladzie kredensu 
w. kuchni, Rzeczywiście 450 rb. zna- 
leziono w szufladzie. 

Kucharka, Helena 
przyznała się agentowi, iż ukryła 
pieniądze chcąc „zażartować*, a to 
w tym celu, by p. Sz. na drugi raz 
depiej chowała pieniądze. 

Na sądzie Kruszewska do wi- 
ny się nie przyznała i skazana zosta- 
ta na 6 miesięcy więzienia. 


Kruszowska, 


Q zbrojny napad, 


„ W dniu 26 lutego 1911 r. wraca- 
li z Konstąntynową w stronę Luto- 
mierska na Tesorce Leonard Boni- 
kowski, Froim Pinczewski, Perla 0- 
poczynska, Moszek Frank i jakiś 
młody człowiek; 2 wiorsty za Kon- 
stantynowem okoła lasku młody gato- 
wiek, zeskoczywszy z resorki krzy- 
koat „Józiek jesteś*?, 

„, Na te słowa z lasku wybiegł ja- 
kiś młody człowiek i obadwaj z re- 
wolwer w rękach zatrzymali ko- 
nie, obrewidowali pasażerów grabo- 
wali 126 rb. i PYTA się do fur- 
mana ze słowami: „jedź, bo będziemy 
strzelali* — zbiegli do lasu, W ty- 
dzień po tym wypadku w identycz- 
ny sposób napadnięto na pasażerów 
jadących szosą da Kwiatkowice. 

A razem udało się rabusia u- 

ą6. Był to 21-letni Eugenjusz Przy- 

ylski. P. przyznał się do napadu 

prosta dodał, iż wraz z nim był 
ronisław Sinnieki. 

Na sądzie P. równieź prysnał 
się do winy i skazany został po po- 
zbawieniu praw i przywilejów na 6 
lat ciężkieh robót. (b) 


Sprawa Macocha. 


Ww podac zali sądzie okręgo- 
wym ogłoszono wczoraj oficjalnie, że 
rawa Macochą i wspólników jego 
Z ejj dj zali zie d. 1 listo- 
p przez wyjazdową sesję War- 
sz awskiej izby sądowej w Piotrko- 


wie, 
bronić będzie adw. 


Starczewskiego—adw. przys. Rudnie: 
ki, Bazylego Olesińskiego—adw. przys. 
Chądzyński a Helenę Macochowa— 


adw. Wołkowicz. 
Rozpatrywanie sprawy zajmie 
(b 


prawdopodobnie 4 dni. 
Z Pabjanie, 


(Kor. własna „N. K. Ł.*) 


W fabryce Endera, dwa tygodnie 
temu, jeden z robotników, pracują- 
cych przy rozbiórce ściany, znalazi 
podobno pod posadzką dwa tysiące 
siedemset rubli w złocie i papierach. 

Złoto miało znajdować się w wo- 
reczku, a papiery w kwitarjuszu, w 
którym prócz różnych notatek, znaj- 
dować się także miały i kwity skła- 
dających awe pieniądze, 

af 


Powyższe pieniądze nal 
dobno do związku robotników, ) 
życielem którego był niejaki Sniady, 
w latach między 1905—1906, zabity z 
rewolweru przez niejąkiego Studziń- 
skiego związkowca, w zamiarze za- 
garnięcia owych pieniędzy. Lecz rabu- 
nek nie udał się Studzińskiemu, gdyż 
spostrzegli to inni robotnicy i ucie- 
kającego dopędziwszy, tak nielitości- 
wie pobili, że ten w przeciągu trzech 
dni dokonał swego żywota w szpita- 
lu piatki rz Znalezione pieniądze 
złożone podobno zostały w kasie p. 
Endera. 

— towarzyszenie robotników 
chrześcjańskich, w niedzielę dnia 21 
b. m. w „Domu Ludowym*, przy ul 
Długiej w trzechsetną rocznicę śmier: 
oi ks. Piotra Skargi, urządziło odczyt. 
który bardzo zajmująco wygłosiła p 
Antonina Zięckowska, nauczycielka 
tutejszej szkoły. 

Odczyt poprzedził śpiew chóral- 
ny i wiersz na cześć ks. Skargi. 

Na zakończenie dany był na e 
kranie obraz: „Kazanie ks. Skargi*. 

Sala była przepełniona publicz- 
nością, wśród której jednak niewiele 
dało się widzieć miejscowej inteli- 
gencji. 

-— Fabryki tutejsze Kindlera i 
Endera, wywiesiły zawiadomienie, że 
poczynając od pierwszego listopada 


pomienione fabryki czynne będą: 
pierwsza trzy, uga cztery dni w 
tygodniu. 


Jedynie tylko farbiarnie są 
ne obecnie sześć dni w tygodniu i 
nadal będą iść tym samym trybem. 


Macocha 
a 
Woina na 


Niemcy w pogotowiu. 


Korespondent brukselski „Wie- 
czernego Wroemi* (nr. 272) pisze: 

„Belgijskie ministerjum  wojn 
tylko co otrzymało wiadomość, że 
Niemcy ostatnimi czasy ujawniają 
gorączkową czynność w przewożeniu 
wojska. 

„Zarząd kolei pruskich zatrzy- 
mał około 3,000 wagonów belgijskich 
i holenderskich, wożących zwykie 
węgle, i użył ich do przewiezienia 
jazdy. Położony nad samą granicą 
belgijską obóz Elsenborn (o 12 kilo- 
metrów od Spaa) całkiem opustoszał. 
Jeszcze przed dwoma tygodniami o- 
bozowały tam dwie brygady jazdy. 


„Według tegoż źródła, cała wo- 
góle jazda niemiecka pośpiesznie po- 
suwa się na wschód i gromadzi się 
w Poznańskiem i Prusiech wschod- 
nich, około Królewca. Wyprawiono 
tam również kilka parków aeropla- 
nów wojskowych. 

„Nie podlega żadnej wątpliwości, 
że przesuwanie wojska niemieckiego 
jest następstwem wydarzeń na. Bał- 
canach. Niemcy usiłują skupić co- 
najprędzej dostateczne siły nad gra- 
nicą wschodnią i południowo-wschod- 
nią, i w tym cełu ogałacają nawet z 
wojska pogranicze zachodnie, gdzie 
zresztą powążne niebezpieczeństwo 
im nie grozi“. 


Austria wobec wojny. 
WIKĘDEŃ, 29 października. Wczo- 


Gdy agent znajdował się w bu- 5aj po południu rozpoczęło się posie- 


„mu, "io pieniądze. 


„dzenie mady wspólnych ministrów, 


Balkanach. 


które trwało całą noc. O godzinie 10 
wieczorem posiedzenie zostało na ją- 
kiś czas przerwane, poczem o godzi- 
nie 11 podjęto je na nowo i obrado- 
wano przez calą noc. Oficjalnie za: 
ewniają, że chodziło o sprawę ko- 
ei bośniackiej (). Nie ulega jednak 
wątpliwości, że przedmiotem  obraa 
była ogólna sytuacja polityczna, co- 
raz bardziej się zaostrzające wobec 
zupełnego zniszczenia armji tureckiej, 
Jakichkolwiek większych bitew 
lub zwycięstw tureckich wcale się 
już nie spodziewają, z wyjątkiem 
ewentnalnej bitwy pod Konstantyneo- 
polem, którego Turcy, jak przy puc 
całym fana- 


szczają, bronić będą z 
tyzmem. 

Z innych pól walki donoszą zewe 
sząd o cofaniu się i poddawaniu się 
turków. Wiadomość o mobilizacji 
Rumunji jest również przedmiotem 
ogólnej uwagi. Co się tyczy Rumu- 
nji, wskazują na zaniepokojenie, ja: 
kie wywołały tam zwycięstwa Bułga- 
rji, wobec czego Rumunja uważa za 
stosowne poczynić wszelkie przygo- 
towania. 

Rumunja może w danym 
ku wystawić i wysłać w pole 300,000 
ludzi. 

Dzienniki domagają się obecnie, 
aby ze strony miarodajnej wyjaśnio- 
no, jąkie jest właściwie stanowisko 
trójprzymierza w obecnej, tak za0- 
strzonej sytuacji. O stanowisku mo- 
carstw  trójporozumienia francuski 
prezydent ministrów Poincaró w spo- 
sób jasny i wyraźny poinformował 
opinię. puhkiczną. - ©:zdaniu zaś.i za- 
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6. 
miarach trójprzymierza dotąd nic nie 
wiadomo, 

Armja bułgarska w szybkich 
L>TŃCE zbliża się do Konstantyno- 
ola. 

z Turcy posiadają koło Lüle Bur- 
gas 24 dywizje, a nad. Czataldżą 9 
dywizji, razem 83 dywizje. -Licząc 
każdą dywizję przynajmniej na 8000 
ludzi. Turcy rozporządzają około 264 
tys. ludzi pod Konstantynopolem. Siły 
bułgarskie zaś, które mają być prze- 
ciwstawione tej armji tureckiej, wy- 
noszą najwyżej 120 do 140 tysięcy 
ludzi. 

Sytuacja turków byłaby tam za- 
tem pod względem liczebńym znacz- 
nie korzystniejsza.  Przypuszczają, 
że koło Lile Burgas przyjdzie do 
wielkiej bitwy między bułgarami a 
turkami, podczas, gdy Adrjanopol 
zostawią turcy swojemu losowi, z po- 
leceniem bronienia go tak, długo, jak 
będzie można. 

Armja serbska, serbsko-bułgar- 
ska i grecka łączą się obecnie do 
wspólnego marszu na Salonikę. 

Turcy, poniósłszy obecnie klęski 
na polu wojskowem, przygotowują 
się do akcji dyplomatycznej, aby 0- 
calić to, co jeszcze ocalić można, Z 
tego powodu nastąpi zmiana w wiel- 
kim wezyracie i zmiana na stanowi- 
sku ambasadora tureckiego w Wie- 
dniu. — Hilmi pasza, jeden z najzdol- 
niejszych dyplomatów tureckich, ma 
być w tych dniach wysłany do Wie- 
dnia. 


Celegramy Ay. Pet. 


Odwołanie generałów. 

KONSTANTYNOPOL, 29 paź- 
dziernika.—Generałowie Azis i Mach- 
mud-Muktar zostali odwołani i odda- 
ni pod sąd wojenny, co wskazuje na 
rzeczywistość porażek, którym turcy 
zaprzeczają. Porażki były tak wiel- 


kie, że 25 1 26 b. m. rada ministrów, “ 


rzy udziale dygnitarzy i wyższego 
uchowieństwa, rozważała możliwość 
przyjęcia propozycji interwencji mo- 
sarstw. 


KONSTANTYNOPOL, 29 „paź- 
dziernika. — Abdullah-pasza usunię- 
ty zostanie z dowództwa armią 
wschodnią. 

HMiachmud-=Szefket. 

KONSTANTYNOPOL, 29 paź- 


dziernika. Wobec zdradzanych przez 
*Kiamila-paszę skłonności w kierunku 
interwencji mocarstw, „Klub jedności 
1 Postępu* uchwalił żądać dalszego 
prowadzenia wojny i wręczenia dyk- 
tatury ex=ministrowi, Machmud-Szef- 
ketowi. 

Co mówią ormjanie? 

SOFJA, 29 października, — Tutej- 
sza kolonja ormiańska w telegramie 
do cara Ferdynanda mówi, że cała 
narodowość ormiańska zwraca oczy 
na wielkodusznego cara i na jego 
świetną armję oraz oczekuje od niego 
pomocy. 

Wielka bitwa. 

KONSTANTYNOPOL, 30 (10) — 
(Terminowa) W południe 29 b. 
m. rozpoczęła się wielka 
bitwa. 


Celegramy własne. 


Qblężenie Adrjanopola. 

SOFJA, 29 października, (WAT.) 
Ponieważ główna kwatera bułgarska 
dowiedziała się, że Adrjanopol nie 
jest dostatecznie zaopatrzony w środ- 


ki żywności. wojsk na straty, jakie 


by wyrządziło wzięcie fortecy sztur- 
mem, postanowiono przeto wykonać 
plan oblężenia — to jest — zmusić 
miasto głodem do poddania się. 

SOFJA, 29 października. (WAT:) 
Osaczóno, Adrjanopol ze wszystkich 
stron i rozpoczęto oblężenie. Według 
mformacji, otrzymanych przez pewne 
"bee poselstwo, bułgarzy osadzili 
ranę. 

Zbiegowie z szeregów. 

KONSTANTYNOPOL,30 paździer= 
ika. (WAT.) Ministerjum spraw we- 
vnętrznych ze względu na wielką 
iczbę zbiegów wydało rozkaz wysy- 
ania ich do miejsc stałego zamiesz- 
ania. Masowe uciekinierstwo z sze- 


NOWY KURJER ŁÓDZKY — 


regów powstało wskutek paniki, wy- 
wołanej pogłoskami, że większość 0- 
ficerów wzięto do niewoli. 
Odcięcie armji tureckiej. 

BIAŁOGRÓD, 30 października, 
(W.A.T.) Połączenie telegraficzne 
pomiędzy Adrjanopolem i Konstanty- 
nopolem zostało przerwane przez 
bułgarów jeszcze przed zdobyciem 
Bremy. Zachodnia armja tu. 
recka odcięta jest od Kon" 
stantynopola. 

Zaprzeczenie turków. 

BERLIN, 30 (X) — (W.A.T.). Dy- 
plomacja turecka zapewnia, że Baba- 
Esti i Timolika znajdują się jeszcze 
w rękach turków, 

Decydująca bitwa. 

BIAŁOGRÓD, 30 (X) (W.A.T). 
1 armja wkroczyła wczoraj do To0só- 
wo, 2 armja pod generałem Stefano- 
wiczem połączyła się z armją następ- 
cy tronu. Podobno pod Ceres ko- 
mentują się wielkie siły tureckie. — 
Oczekują tam decydującej bitwy. 

Cofanie się turków, 

BIAŁOGROD, 80 października (W. 
A. T.)-—Oczekiwane jest dziś zajęcie 
Prizrentu przez III armję pod do- 
wództwem gen. Jankowicza. Odbędzie 
się ono bez rozlewu krwi, ponieważ 
turecy opuszczają miasto. Skonstato- 
wano, że załoga Monasteru jest bar- 
dzo słaba i turcy wycofują się z 
miasta, koncentrując się w kierunku 
Ceres! Powstanie przeciwko turkom 
w Ueskibie przybiera wiełkie roz- 
miary. Pod Ueskibem pojmano 70 
żołnierzy tureckich. 
Rozgoryczenie serbów. 
BIAŁOGROD, 30 października. (W. 
A.T,)-Serhowie są rozgoryczeni. dwu- 
Jlicowością plemion albańskich. 

Głód. 

WIEDEŃ, 30 października.(WAT.) 
W Adrjanonolu zupełny brak 
żywności. Poniewaź ostatni po- 
ciąg prowiantowy wpadł w ręce buł- 
garów. „Hrankf, Zt.“ donosi, że ko- 
misarze bułgarscy wysadzili w po- 
wietrze latarnię morską na wyspie 
Ine na Czarnem morzu. Ż N 


Decydująca bitwa. 


| WIEDEN, 30 paŹździer- 
nika (W. A. T.)» = —Do Wied- 


mia madesłano wiadomość 
dotychczas mniesprawdzo- | 


mą, że zjednoczone woj- 
ska państw bałkańskich 


rozpoczęły krwawą i za- 


żartą bitwę z turkami. DO- 
tychczas wiadomość ta 
niesprawdzona. 

| Bitwa wre w okolicach 
Ceresu. 


Lotnicy na wojnie” 

SOFJA, 29 października.  Ża- 
pewniają, że w walkach koło Adrja- 
ńopola i Kirk-Kilisse wielkie usługi 
oddali armji bułgarskiej lotnicy, 

zwłaszcza lotnik Petrow. l 

Konsekwencje dla Austrji. 
LUBLANA, 29 (10). — Zwyćlę- 
stwa państw bałkańskich wywołują 


tu wielkie zadowolenie, Organ Su- 
stersicza „Sloyenec* oświadcza, że 


zwycięstwa te są nietylko końcem 
Turcji, ale także końcem niemieckiej 
i węgierskiej hegemonji w Austrji. 
Porozumienie Austrji z 
Niemcami. 

BERLIN, 29 października. W tu- 
tejszych kołach dobrze informowa- 
nych zapóćwniają, że między Antstro- 
Węgrami a Niemcami przyszło do 
zupełnego porozumienia. Oba mocar- 
„stwa tylko wtedy zgodzą się na e- 
wentualny kongres europejski, jeżeli 
odstąpienie Sandżaku Serbji będzie 
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z góry wykluczone. Oba mocarstwa 
zawiadomiły już o tem Francję i in- 
ne mocarstwa, które szukają teraz 
wyjścia z tej sytuacji. 
Straty serbskie, 

BELGRAD, 29 października. Ge- 
neralissimusem armji serbskiej mia- 
nowany został generał Putnik. Do- 
tychczasowe straty serbskie oblicza- 
ją na 4000 zabitych i 7000 rannych. 
Czarnogórcy zajęli Plevlje. 

RJEKA, 27 października. — Woj- 
sko czarnogórskie zajęło Plevlje w 


Sandżaku. (Obecnie więc właściwie 
cały Sandżak zajęty. został przez 
wojska czarnogórskie i serbskie. 


Przyp. red.) 


Telegsramy. 


(Tel. Ag. Pet.) 


Biuletyn o stanie zdrowia 
Następcy Tronu. 
PETERSBURG, 29 października. 
(Urzędowo). Biuletyn o stanie zdró- 
wia Jego Cesarskiej Wysokości Cesa- 
rzewicza Następcy Tronu z dnia 29 
października: „Godz. 7 wieczór: Jego 
Cesarska Wysokość Cesarzewicz Na- 
stępca Tronu przeniesiony został dzi- 
siaj do innego pokoju, w którym 
przepędził cały dzień; był w dobrym 
usposobieniu, bawił się. Ciepłota w 
południe wynosiła 37,3, wieczorem 
37,5; pulsl 120. Podpis.: lejb-pedjatra 
Rauchfus, honorowy lejb-chirurg pro- 
fesor Fiodorow, lejb-medyk Ew. Bot- 
kin i honorowy lejb-medyk S, Ostro- 
gorskij.* 
Zagrożone buraki. 
KIJÓW, 29 października, —Wcze- 
sne mrozy grożą wielkiemi stratami 
lantacjom buraczanym. Roboty po- 
owe ra plantacjach buraczanych 
wszędzie doprowadzone są dopiero 
do połowy. Cena cukru podnosi się. 
Nowy kalif. 
KONSTANTYNOPOL, 29 (10) 
Stolica wzburzona jest pogłoskami, 
jakoby główny szeik plemienia ara- 
„bów Senusi, obrońca włoskich pro- 
wineji afrykańskich, ogłosił się ka- 
lifem. P, 
Panowie nie chcą. 
MADRYT, 29 października. To- 
warzystwa kolejowe grożą przerwa- 
niem ruchu komunikacyjnego, o ile 


uprawomocni się wniesiony do izby - 


projekt prawa 0 polepszeniu bytu 
efiejalistów kolejowych. 


Teiegr. własne. 
„Mow. Kur. Łódzki. 


W sprawie ubezpieczeniowej. 
POZNAŃ (WAT), 29 październi- 
ka. Wczoraj odbyły się tutaj wybo- 
ry mężów zaufania do organizacji 
nowego ubezpieczenia ~ urzędników 
prywatnych. Że strony, polskiej ù- 
dział był bardzo ożywiony. Z po- 
śród polaków wybrano prawdopodob- 
nie a płatniczych i 4 do 5, zastęp- 
ców. Konkretne wyniki „ogłoszone 
będą dziś. ; : 14 l 
Zakusy hakaty. 
POZNAN, 729 października (W. A. 
T)-+„Deutsche, Schulwerejn*. znana 
hakatystyczna organizacja auśirjacka, 
rozsyła do kupców polskich pod zá- 
bórem pruskim listy, zachęcające do 


umieszczania anonsów w swoim Orga- ` 


nie. 

Zamach na prochownię. 

PRZEMYSL, (W. A. T), 29 paź- 
dziernika. 
no dokonać zamąchu na prochownię 
w Szipowicach. O północy nadszedł 
jakiś człowiek w uniformie oficera i 
oświadczył szyldwachowi z odległoś- 
ci 10 kroków, że kontroluje poste- 
runki. Kiedy szyłdwach zapytał 0 
hasło, nieznajomy strzelił, raniąc go 
w ramię, 

Katastrofa budowiana. 

OSTROWO, (W. A. 1.) 729 paź: 
dziernika. Podczas budewy niemiec- 


Onegdaj w nocy usiłowa- $ 


„NR 250 


kiego domu' koncertowego obsunęła ' 
się jedna ściana, przyczem 3 robotni 
ków zostało zabitych i jeden lekka 
ranny. 

Polskie postulaty, 

WIEDEŃ, 29 (10) — (W. A. T3. 
Polscy członkowie delegacji wręczylł 
ministrowi spraw zagr. Berchtoldowi 
memorjał, zawierający polskie po- 
stulaty polityczne w sprawach poli- 
tyki zagranicznej. 

Cuvaj ustępuje. 

WIEDEN, 29 (10), Komisarz kró- 
lewski dla Chorwacji, Cuvaj, który 
bawił wczoraj w Wiedniu, konfero- 
wał z ministrem spraw zagranicznych 
hr. Berchtoliem. Zapewniają, że dni: 
Cuvaja są policzone. 

Nocne posiedzenie wspólnej 
rady ministrów, 

WIEDEN, 29 października. Wspólna 
rada ministrów, która wczoraj o g. 4 
po południu się zebrała, trwała de 
godziny pół do 4 rano. Bawiący tu 
węgierscy ministrowie rano wrócili 
do Budapesztu. 

BUDAPESZT, 29 października. 
W kołach rządowych obiega dziś po- 
głoska, że dzisiejsze nocne posiedze- 
nie wspólnej rady ministrów, które 
trwało do godz. 8 i pół nad ranem, 
zaj mtowało się nowymi nadzwyczajny: 
mi kredytami wojskowemi, 

interpelacja w sprawie 

wywłaszczenia, 

BERLIN, 30 października, (WAT, 
Dziś wejdzie pod obrady interpelacja 
polska w sprawie wywłaszczenia. 
Parlament pod osłoną bagnes 


tów. 
BUDAPESZT, 80 października. 
(W.A.T.) — Jutrzejsze posiedzenie 


parlamentu odbędzie się pod osłoną 


kordonu policji, „Posłowie opozycyjni 


mają wejść do kordonu i wręczyć 
oświadczenie, że nie mogą brać udzia 
łu w posiedzeniu parłamentu, w któ- 
rym obradują pod dsłóną bagnetów, 


fi: 


- 
s 


gt + 
Yy Edipa d yp e 
Różne wiadomości, 

— (0) Znalezione dokumen 
ty. Naczelnik poczty. i telegrafu 
przesłał do tutejszego wydziału sled- 
czego uastępujące dakumenty, wyjęte 
ze skrzynek pocztowych paszporty 
na imię Emilji Hartel, Marjanny- Ga- 
roń, Antoniego Kowalskiego, Icka 
Lwowa, Piotra. Griminga, Tadeusza 
Januszewskiego i Ignacego Kołodziń- 
skiego: książoczkę, z. notatkami na 
imię Czarkowskiego, bilety loteryjne 
i inne dowody na. imię Lanemana.i 
weksel, wystawiony na „ub. 200 „in 
blanco“ 
Lenk. 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. H. Kafp. Myśl piękna, ale 
wiersz przydatny do... domowego u- 
żytku, Dziś już nie wolno używać 
tego rodzaju rymów: „przyszłości — 
młodości*, „ludzkości — podłości*, 
„wolności—ciemności*, bowiem moż- 
na by dostać... mdłości. | 

P. M. N. w Widzewie Prosimy 
przyjść do redakcji między i a 3 po 
południu. | 


4 


w Kra owi= ul, Krupnicza 22 Fp. 
urządzony z kómfortem i 
elektr. Łazienki, Telefon, Kuchnia wy 
borowa. Ceny przystępne. 
r2859——10 


przez Gotliba i Karoling 


| 
| 


i ośwień | 


| 
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rt) także długo poczekasz, zanim się dowiesz, co ja przezemnie, może posłużyć jako klucz do rozwią: 


A. K. GREEN, 


TIMA SASIKDNEGO DON, 


Byłoby ono na miejscu w moim własnym 
domu, ale nie w tym pokoju, Zaczęłam z cięż» 
kiem sercóm cofać sią ku drzwiom, gdy nagle 
poczułam, że ktoś dotknął mego ramienia lekko, 
ale stanowczo, Odwróciłam się. Obok mnie stał 
detektyw, który ciągle uważnie patrzył na swój 
kawałek porcelany. 

— Qzy zechce mi pani jeszcze raz opowie- 
dzieć, co pani dziś w nocy ze swego okna wi- 
działa? Wypadnie mi to zapewne powtórzyć, chciał- 
bym więc dokładnie wiedzieć wszystko, 

— Nazywam się Butteworth! -— wyrzektam 
trochę z wysoka. 

— Ja nazywam się Gryce. 

— Pan jesteś detektywem? 

— Tak. 

— Qzy rzecz wydaje się panu trudną do zba- 
dania? 

— Gwałtowne śmierci, są zawsze trudne!.. 

— Qzy pan chcesz powiedzieć że ta śmierć 


nie jest dziełem przypadku? 

Zaśmiał się. W tym śmiechu brzmiała jakby 
odpowiedź; Długo pani poczeka, zanim się dowie, 
co ja myślę. ~ Odpowiedziałam wewnętrznie: Ty 


CHCĄC ZAPOBIEDZ 
tub wyleczyć się w wypadkach chorób gardzieli, 
„ zaziębienia, zapalenia krtani, infiugnzy, 
dychawicy, kataru, zapaleniu płuc, $. tp, 


NALEŻY ZAŻYWĄĆ 


(Pastilles Valda) 
ŚRODEK ANTYSEPTYCZNY, 
DZIAŁAJĄCY NIEPÓROWNANIE. 
( ALE PRZEDEWSZYSTKIEM i 
ŻĄDAJCIE ZAWSZE 
we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
by wam dano 
PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 
(Pastilles Valda) 
s w pudełkach z bandero’ 
( ; „2 i opatrzonych nax'*- 
2 VALDA 


Cena : rs. 4 


WAGA 5 10 
CENA 0,28. 0,68 


wyłączni 
przedstawiciele: 


Piotrkowska 83 
tel. 9-82 i 9-93 


Nafta najwyższego gatunku 


W. Finceisen i Se, 


o tem myślę. Nie wyrzekłam jednak nic. 


— A więc proszę opowiadać prędko, — za- 
ezak na nowo. Już nadchodzi coroner. Niech pani 
powie dokładnie, zgodnie a prawdą, wszystko, tak 


jak przystało na uczciwą, przyzwoitą kobietę, na 
jaką pani wygląda! 

— Nie lubię kompiementów! — wyrwało mi 
się niechcąco. Jestem miss Butteworth i nie przy- 
wykłam, aby do mnie mówiono Jak do kobiety 
z ludu. Opowiem panu chętnie wszystko, bo nie 
mam nie do ukrywania. a moje opowiadanie mo- 
że sią panu lylko przydać, mnie zaś, zaszkodzić 
nie może! 

Opowiedziałam po raz drugi całą tę sprawę, 
Trwało to jednak dłużej niż się spodziewałam, 
tak zręcznie umiał detektyw swoje pytania sti- 
wiać. Oboje unikaliśmy wzmianki o dziwnóem za- 
chowaniu sią dozorozyni. Może być, że on go 
wcale nie zauważył, W każdym razie wydawa!o 
mi się, że przemilczeniem moich obserwacji osig» 
gam jakąś korzyść, która da poważnych rezulta- 
tów doprowadzić może. 


ROZDZIAŁ IIL 


Po rozmowie z p. Gryce, udałam się do ma- 
łego, z tyłu położonego pokoiku, Poszukałam sobie 
jaknajwygodniejszego fotelu, aby siedząc wygog- 
nie, pogrążyć sią całkowicie w moich myślach, 
Wiedziałem, że pilne roboty oczekują na mnie 
w domu, ale nie mogłam myśli oderwać od szcze- 
gółów tej zadziwiającej tragedji. Byłam pewna, 
że cały szereg drobnych obserwacji, poczynionych 


= 


funtów neśto 
z dostawa do mieszkań 


20 40 


,04 2,05 


Przejazd 21 
tel. 9-78 i 17-09 


Taboao 
„Zjednoczonych chemików 


pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


przemysłu włókiennego. 


włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 


W niedziele laborat. otwarte od 12 do Z-ej, 


Ubeasesecasas es z525 ZĘ 


Prenumerować 


| w PROMIENIU" 


© Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 


„Tygodaik Iliustrowany*, „Swiat*, „Nowe życie”, „Wolne we Y an 
À Niepodległa”, „Tygodnik Mód í Powieści*, „Przyjaciel Dzieci*, „Gazeta 
Świąteczna”, „Trubadur 
A Gazeta”, „Kurjer Poradny" „Kurjer Polski", „Wiadomości Godzieńne*, 
BA Kolce", „Mucha“ it, d. 


zania zagadki. Postanowiłam spisać sobie moje 
spostrzeżenia i uwagi na odwrotnej stronie jakie- 
goś rachunku, który znalazłam w kieszeni. 

Pierwsze: Czy śmierć młodej kobiety byk 
skutkiem przypadku? 

Drugie; Czy stoimy wobec samobójstwa? 

Trzecie: Czy zostało dokonane morderstwo? 
Argumenty przeciw. Pod pierwszem pytaniem za- 
notowałam: przypadek, 

1, Gdyby szafa przypadkiem upadła na młe 
dą kobietę, lub też gdyby ją była przez nieos 
trożność sama na siebie rzuciła, stopy Kobiety 
byłyby zwrócone ku ścianie, pod którą ta szaf» 
stała, Tymczasem nogi były zwrócone kn drzwiom, 
n głowa była pod szafą. 

e. Suknia byłu starannie naciągnięta na no 
si, to samo wystarcza, aby odrzucić przypuszcze- 
mie, że stoimy wobec wypadku, 

Pod drugiem pytaniem napisałam: Argumen- 
by przeciw samobójstwu. 

Zabita musiałaby przedewszystkiem ułożyć 
wię w tej pozycji, w jakiej ją znaleziono. Ale któż 
w takim razie rzuciłby szatę? 

Pod trzeciem pytaniem napisałam; Argumen 


ty przeciw. 


Pozycja trupa wskazuje, że ułożono kobietę 
na podłodze i przytrzymano, dopóki szafa na nią 
nie upadła. Temu jednak przeczy położenie rąk 
i nóg, a także brak śladów poprzedzającej wałki. 


(C. d. R.) 


Konkurencja! 
Największy wybór męskiego, damskiego 
i dziacinu obuwia, z a mt ug bnod 18- 
granicznych skór najnowszy nów, 
jak również obawia młmowego po cenąch 
najniższych. 

Kalosze sprzedaje po cenach fabrycznych. 
Proszę się przekonać! 
À. 1. RZESZKOWSKI 
Nowomiejska X 6. 


chemiezao-techniozne 


i fizjologiczne 
39 


w Łodzi 


ul. Srednia 20, róg Solnej 


Analizy chemiczne dla. wszelkich dziedzin 


Analizy produktów spożywczych, 
Analizy wydzielin (moczu, plwociny i t d.) 


+ +t + + è 
Biuro porad technicznchy dla przemysłu 


(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 p. poł.) 


wszystkie pisma, 
oraz Ogłaszać SIĘ w tychże "BA 


ściśle, według cen redakcyjnych 


Piotrkowska 84, telefon 1200. 
warszawskich, jakı 


Polski“, „Goniec Poranny | Włecżerny*, „Nowa 


2969—0—1 


e 


o 
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psc z | 


STOŁECZNY CYRK | 
L. P. TRUZZI. : 


24 
Targowy Rynek. Telefon 21-68. | 


We wtorek, 29 października 1912 r. 
Wielkie oryginalne przedstawienie, składają: 
ce się z Bsch efektownych części. 
Dziś zmiana programu. 


Między innymi Nowość XX wieku. Koń w łóżku — 
sam się rozbiera, kładzie do łóżka przykrywa kołdrą. 
Oryginalna tresura koni przez dyrektora cyrku Wil- 
liamsa. Truzzi powszechnego ulubieńca publiczności. 
Operetka Scena w Alpach. Na zakończenie za- 
dziwiający strzelcy pp. Lizerl i Maor, Poraz pierw- 
szy -— Psy-akrobaci, oryginalna tresura ułubieńca pu- 
bliczności Cezara Arigoni. Początek o godz. 8 i 4 
pół. wiecz. 


Anons: Jutro w czwartek wielkie przedstawienie. Szczegóły 
w programach. 


1 (A ARAA 


Natychmiast potrzebni są wszędzie 


| agenci - współpracownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck, Kantor 
gazety „Sybirskij torgowo-promysziennyj Wie- 
satnik"! Pocztamskaja Æ 14. 


MAGAZYN SUKIEN 
sha Saison” 


poleca nowości paryskie na suknie rautowe, balowe, Wizy- 
towe, i wytworne przybrania, 
Wyprawy ślubne wykonywa się z własnych i powie- 
raonych materjałów. 


„ha Saison” EEA 
ul. Andrzeja Nr, Il I-gie piętro, front. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych í dróg moczowych 


| D= 5. KANTOR, 


Piotrkowska AG 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotogratowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Róatgena),  Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosinetyczne. Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Saivarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeufyczny (Masaż wibracyjny i pnenmatyczny 
podług prof, Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla vań 
osobna poczekalnia, r2521—0—1 


dr. Jakóś Fryde Dr, 


Pape MENS T A 4 
ipat EE rl 


Faliks.. Skusiewez 


Andrzeja 13. 


AKUSZER Choroby skórne, weneryczne 
Cegielniana 4, tel. 8-42 ać i Emdi 
O . 4 t 5 [2] 
przyjmuje 9/,—10 rano i 4—6 eż BR: zły vi LE kei 
PORĘ święta od 9'» — 12 g- rano. 
Dentysta Telef. 26-26. 


Berta AD or. mea. wincenty 


potan ŁUKASZEWICZ 


dawniej ZAWADZKA X% 8 b. kliniczny dr. w Pełersburgu 
Godziny przyjęć od 10—1 i od 4-7 w włiuga 19, 
RS Aier ee kobiece, dzieci. 
10—12 rano i od 4—0- wieczór. 
Doktór 2740—20 


sażem wibracyjnym. 
Koastaatywowska I2 


Dr.L. Prybulski istenit Sanga, 


w niedziele od 9 do 12. 


POŁUDNIOWA N 2, 
Telefon 18-59 


pi R - s 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka flg 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe %9 


i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 


lisu Balyarcanem „kriica-Hata 608 i Krótka [2., (tel, 18-61) 


914.* wóródżylnie. 


Leczenie elektrycznością i masa- Choroby: nerek, pg- 


żem wibracyjaym. 


Przyjmrje: chorych od 8—1 rano ido SHErZA, cewki i t. d. 
4—6 po poł, panie od 5—6 po poł. Godziny przyjęć: do 10 rano 


Dla pań osobna poczekalnia. 1 öd 4—7. 


Dr. D. Helman 


Mikołajewska 4 


Choroby uszu, nosa, gardła i krtani. Wiadomość w Pabjanieachu Goldringa Szkolna 23 
Przyjmuje od 10—12 i od zd 1.75 r3344—8—1 posiada adresy, wszelkich lokali, 


Dr.M.Papierny 
Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Pzyjmuje do 11 rano I od 4 | pół po 
do 6 i pół pa południu. 


Ulica Południowa 23 
Telefonu Je 16-85. 


Lekarz-weterynarji 


Szymon Wolman 
Piotrkowska 145. Zel, 29=00 


Od 8—10 rano — 2—4 p, p. Dla nieza 
możnych od 10—12 p, p. Lutomierska 


Dr. Marja €lcyn-Zak 


Akuszerja i choroby kobiece ġķ 


Cegielniana 23. Telef. 22-19. 


Przyjmuje od 10 i pół do 12 
i od 4—6 k 


Dr. Leyberg 


Weneryczne, płciowe i skóry Od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 


od 8—1. . 
Dla Pań—5, poczekalnia od 
Krótka 5, tel. 26-50. 


Dr. B. Rejt 


Dr. L. Klaczkin 


Keustentynówska íl. 
Syphilis, skórne, waneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 
5—b wiecz, dlapań od 4—5 po 


Dr. Rabinowiez 
CHOROBY SA 


3. Zielona 2. 


Jr. med, W, ROLAN 


ul. Piotrkowska Ne 71. 
Choroby serca i płuc 
e ad 10—11 po poł. od 4—6 
elefonu nr. 21-19. 


Specjalista coridskórnyc: Weng- 
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